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Echa najścia na Myślenlce 

~li~iei~lY ~rO[e~ t~waflY~IY ~O~O~IJń~~ieIO 
Olbrzymie zainteresowanie rozprawą ~ Trybunał - Kiedy ŻYdzi znłoszą powództwa 

cywilne - Rozprawa przeCiw Ooboszyńskiemu 14-go czerwca 
Kra k ó w. (Tel. wł.). Dzisiejsza 

rozprawa przeciwko 49 towarzyszom · 
inż. Doboszyńskiego, oskarżonym o 
współudział w wyprawie myślanickiej, 
toczyć się będzie przed trybunałem w 
składzie: przewodniczą.cy sędzia okr. 
dr Bartynowski, wotanci s. o. dr Stęp­
niowski i dr Kronenberg. Oskarżać 
będzie wiceprokurator dr Szypuła. 

Do wtorku żaden z poszkodowanych 
Żydów myślenickich nie zgłosił po­
wództwa cywilnego. Nie jest jednakże 
wykluczone, że powództwa takie zgło­
szone zostaną. na wstępie środowej 
rozprawy. W kolach są.dowych nato­
miast przypuszczaję., że powództwa 

cywilne zgłoszone zostaną. dopiero 
podczas procesu samego Doboszyń­
skiego. To samo dotyczy też powódz­
twa Prokuratorii Generalnej, która 
ma zamiar wystą.pić w imieniu skar­
bu państwa o kwotę kilku tysięcy zło­
tych, już zaintabulowaną na mają.tku 
Doboszyńskiego. 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 0-
brońcy ponowię. wniosek o przekaza­
nie sprawy 49 oskarżonych współto­
warzyszy inż. DobosZYllskiego są.dowi 
przysięgłych do rozpatrzenia łą.cznie 
ze sprawę. głównego oskarżonego inż. 
Doboszyńskiego. 

Pierwsze pięć dni rozprawy, rozpo-

Manifestacja narOdowego ruchu robotniczego 

czynają.cej się w dniu dzisiejszym, 
zajmą. prawdopodobnie wyjaśnienia 0-

skarżonych. Następne pięć dni prze­
znaczone są na prz'esłuchanie świad­
ków zarówno obrony jak i oskarżenia. 
Łącznie świadków jest około 90. Cały 
proces potrwa przynajmniej dwa ty­
godnie (kg) 

Kra k ó w (Tel. wł.) Termin roz­
prawy przeciwko inż. Doboszyńskie­
mu przed są.dem przysięgłych w Krą.... 
kowie został ustalony na dzień 14 
czerwca br. Rozprawie przewodni­
czyć będzie p·rawdopodobnie wicepre­
zes Są.du Okręgowego, dr Trupiński. 

Rongre~ "Praty Pol~kier ~owo~em ~iły i rOlmat~ll 
W niedzielę, 16 maja, odbył się w Warszawie ogÓlnopOlSki Kongres Zjedn. Zawodow. 
"Praca Polska" - Liczne delegacje - Obrady rozpoczęły się mszą św. - Referaty 

i dyskusja - Jednogłośne UChwały Kongresu . 
Warszawa, 18 maja.. 

W niedzielę, dnia 16 maja br. od­
był się w Warszawie kongres Zjed­
noczenia Zawodowego "Praca Polska" 
przy udziale 372 delegatów z H-stu 
województw. 

Kongres rozpoczęto od. wysłucha­
nia mszy św. w kościele ·Zbawiciela. 
Piękne i owiane gorą.cym uczuciem 
dla narodowego ruchu robotniczego, 
zrzeszonego w "Pracy Polskiej" prze­
mówienie wygłosił ks. prałat dr Mar­
celi Nowakowski. 

Obrady kongresu toczyły się w ob­
szernej sali Warszawskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego. Podium p.rezy­
dialne efektownie udekorowano ziele­
nią i barwami narodowymi na tle 
kt.órych zawieszono portret' Romana 
Dmowskiego i miecze Chrobrego. O­
bok prezydium ustawiono 2 sztandary, 
łódzkich włókniarzy i wal'Szawskich 
cukierników z "Pracy Polskiej". 

Przewodniczą.cy zebrania - prezes 
zarzą.du centralnego "Pracy Polskiej" 
adw. Aleksander Demidowicz-Demi­
decki na wstępie zawezwał do uczcze­
nia pamięCi śp. Michała Kozłowskie­
go - członka "Pracy Polskiej" - za­
mordowanego w 1927 r. w Warszawie 
przez bojówkę SOCjalistyczną., oraz pa­
mięci zaSłużonego działacza "Pracy 
Polskiej" śp. inż. Konstantego Dzier­
żanowskiego. 

W prezydium zebrania zasiedli pp. 
Demideeki, Chaberski, Bą.kowski Za­
ją.czek, Kuntze i Cerański - ~złon­
kowie zarzą.du centralnego "Pracy 
Pol." OTaz pp. Pancewicz i adw. Nada­
chowski ze Lwowa, Jelonkiewicz z 
Krakowa. Sergot z Pomorza, Wł. Stud­
nicki z Częstochowy, Reba z Ostrow­
ca J(jeleckiego, Szulc z Łodzi, Książek 
z Radomia, Franiel ze Ślą.ska, RoŁnic­
k! z Poznania i inż. Wieczorek z Bia­
łegostoku. 

Przewodniczący w zagajeniu stwier­
dził, iż delegaci "Pracy Polskiej" tyl­
ko na Ślą.sku i we Lwowie otrzymali 

. zniżki na zjazd, natomiast w innych 
miastach, jak np w. Łodzi odmówio­
no robotnikom ulg kolejowych. 

PRZECIW KOMUNIZMOWI I BEZ­
ROBOCIU 

Dalej przewodniczą.cy zjazdu adw. 
Aleksander Demidowcz-Demidecki, w 
swym zagajeniu podkreślił, iż kongres 
odbywa się w chwili, gdy na czoło 
trosk naszego życia publicznego wy­
bija się kwestia wzrostu komunizmu 
l wzrostu bezrobocia. Obydwu tym 
wrogom musimy wydać ostrą. walkę. I 

W Polsce nie dopUŚCimy do powtó­
rzenia się Hiszpanii. Rozwią.zać bez­
robocie można tylko przez rozwią.za­
nie sprawy żydowskiej w Polsce prze­
de wszystkim, a następnie przez sze-

Powitanie uowe­
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Izawie. 
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roki program kapitalizacji wewn~trz­
nej i ekspansję zewnętrzną. (kolonie). 
Wszystkie te kwestie w pełni może 
wykonać tylko państwo narodowe! 

Referat gospodarczy wygłosił inż. 
Z. Ihnatowicz, zaznaczając, iż dla pol­
skiego świata robotniczego nie jest 
rzeczą. obojętną. są.siedztwo obcego 
społeczeństwa żydowskiego, któremu 
dobrze się wiedzie, podczas gdy Pola­
cy we własnym kraju głoduję.. 

NIE WOLNO PONIŻAć ROBOTNIKA! 
MOCNY REFERAT IDEOWY 

Mocny w treści i w formie referat 
ideowy wygłosił wiceprezes zarzą.du 
I'entralnego "Pracy Polskiej" p. Cha­
berski. Kongres jest - mówił prele­
gent - dowodem przemian i pl'ężno­
ści polskich mas robotniczych. Prze­
miany te wypływają. wprost z serca 

Czwartek, dnia 20 maja 1931 

robotnika polskiego, który łaknie 
sprawiedliwości. 

Wśród rot>otników obserwujemy 
wzrost świadomości narodowej, która 
nie pozwala im ju':' dłużej służyć ob­
cym bogom, a nakazuje oddać swą. 
pracę własnej ojczyźnie. Robotnik-na­
rodowiec walczy o rzeczy większe niż 
kasa zwią.zkowa, stą.d spotyka na tak 
wielki i soIida1'llY opór "klasowców". 

My walki się nie boimy i ją. podej­
mujemy. Rozmaite ciemne siły pra­
gną., niczym Żydzi nasze miasta oto­
czyć magicznym drutem - ejrufem, 
aby odizolować robotnika polskiego 
od naszego narodu. Na to nie pozwo­
limy! 

"Praca Polska" nie jest tylko na.­
rzędziem do uzyskiwania doraźnych 
celów, ma szersze ambicje, jako ruch 
wyrastają.cy z ogólnego pnia narodo­
wego. Nasza organizacja jest częścią. 
ogólnego frontu narodowego. 

Po załatwieniu spraw organiza.­
cyjno-wewnętrznych "Praca Polska" 
przemówiła obecnie na całą. Polskę i 
do całej Polski! 

Ten głos z kongresu musi być usły .. 
szany nie tylko przez naszych przy­
jaciół, ale i przez naszych wrogów, dla 
których ma być ostrzeżeniem. 

WYKREśLIć WYRAZ 
"PROLETARIAT". 

W dalszym cią.gu prelegent rozpra­
wił się z ideologią. klasową., która czy. 
ni ~ robotnika nie tylko proletariusza 
materialnego, ale i moralnego. Nie 
wolno poniżać robotnika mianem i 
rolą. proletariusza. Robotnik w pol. 
skiej rodzinie narodowej nie może być 
proletariuszem. Wykreślamy pojęcie 
proletariusza z naszego słownika. 

. Drugą. niebezpieczną. truciznę. "kla~ 
sowości" jest pojęcie rzekóI)1ej "so.li. 
darności międzynarodowej", która jest 
najwyższym i świadomym fałszem. 

W 1926 r. podczas pamiętnego s·traj. 
ku górników angielskich nawoływano 
robotników polskich w imię tej "soli­
darności międzynarodowej" do po­
parcia w Polsce strajki~m "towarzy .. 
szy" angielskich. A przecież robotni. 
ey angielscy, dobrze sytuowani, wal. 
czyli o czarną kawę dla siebie, pod.­
czas, gdy robotnik polski zaledwie za,. 
robił na czarny chlebf 

HOLD ROMANOWI DMOWSKIEMU 
Kongres manifestował serdecznie 

na cześć Romana Dmows'kiego, który 
z powodu niedyspozycji nie mógł 
przybyć osobiście na obrady. Kon­
gra!! wysłał delegację, złożoną. z' kilku~ 
nastu robotników do p. Prezesa. 
Dmowskiego dla złożenia hołdu od 
braci robotniczej przywódcy ruchu na,. 
rodowego. 

Delegacja została osobiście przyjęta 
przez p. Prezesa Dmowskiego w godzi­
nach popołudniowych. 

ROZWÓJ "PRACY POLSKIEJ" 
Z udokumentowanego faktami i 

cyframi sprawozdania sekretarza ge­
neralnego "Pracy Polskiej" wynika 
niewą.tpliwy rozwój narodowego ru­
chu zawodowego w ramach "Pracy 
Polskiej". Dość przytoczyć, iż do 1933 
r. "Praca Polska" miała zaledwie 19 
oddziałów z 2.906 członkami, a obec­
nie posiada 298 oddziałów w całej 
w całej Polsce z 28.750 członkamI, 
zrzeszonych w 23 zwią.zkach branżo­
wych. 

W obszernej dyskusji kilkunastu 
mówców stwierdzało rozwój "Pracy 
Polskiej" w całym kraju. 

ZAMKNI:t:CIE KONGRESU 
Po powzięeiu jednogłośnie uchwał, 

I 
które poniżej przytaczamy w pełnym 
brzmieniu, kongres został zamknięty. 
Odśpiewano Hymn Młodych i wznie-



siono okrzyki na cześć Wielkiej Pol­
ski, Romana Dmowskiego i "Pracy 
Polskiej". 

W poniedziałek odbyły siQ zjazdy 
ZwifJ,zków Zawodowych "Pracy Pol­
skiej": Metalowców, Budowlanych, U­
żyte{:zności Publicznej, Spożywców, 
Rolnych, Dozorców Domowych, Prze­
mysłu Skórzanego i Szklanego. ,y po­
niedziałek też uczestnicy lwngresu i 
zjazdów "Pracy Polskiej" zwiedzali 
stolicę. 

Rongres "Pracy Polskiej" udał się 
pod każdym względem i będzie wstę­
pem do nowego etapu w zwycięskim 
rozwoju idei narodowej wśród robot­
ników polskich. 

STEN. 

* 
U,hwałv zjazdu 
Na kongresie "Prac)' Polskiej" :po­

wzięto naslępując{3 uchwały, które 
przytaczamy w całości: 

"Kongres Zjednoczenia Zawodowego 
.,Praca Polska" stwierdza 7. dumą, że w 
pierwszym szeregu Polaków, walczących 
o pallstwo narodowe 7.najdują. się robot­
nicy poJscy ze wszystkich ośrodków pracy, 
świadomi, że są nierozerwalną częścią 
wielkiego narodu, i że dobro tego narodu, 
jako całość jest ich najwięk szym obowiąz-
Idem. . 

"Obecny uslrój gospodarczy, oparty na 
materialislyczny('h pogl(\(lacb, prowadzi 
do wyzysku i nhlzczących walk społecz­
nych. 

,,\V Polsce, gdzie kapitał w pneważa­
jącej części znajduje siG w ręl,ach obcych, 
pasożytniczy ch czynników, nie dba on o 
należyte moralne i materialne wyposaże­
n~e pracowników, bez którego pracownicy 
ci nie mogą być w pełni świaclomymi i 
twórczymi człolllwlOi n::II'o<1u i obywatela­
mi pań s twa. Zgnr,biony wyzyskiem, upo­
śledzony kllllurn.lnie, zniszczony n ę dzą. ro­
botnik nio j(·st wartościowym WSpółll czest­
nildem wytwórczości narorlowej. 

"Ten Slan rzeczy wyzy"kllje komunizm, 
poc,qgaJ::\c mniej . uświadom ionych naro­
dowo !lrucownil,ów do dzialania przeciw 
Polscr. A pl'7.ecież los rohotnika polskiego 
jest ści:śle związany z ładem, dobrobytem 
i potęg;\ Pol Id. Dlatf'go też pracownicy, 
jak.) c7.lonkowie na1"orl1l i gospodarstwa. 
nal'odowego, ramię przy ramif'nill z innymi 
warst,vlJm; społe czCIlstwa walczyć będą o 
zdrowe zaf<ady gospodarstwa narodowego. 
Tyllw bowiem urzeczywis tnienie narodo­
wego progl'amu gospodarczego i społeczne­
go da <-jlruwjedli",y ustrój pracy, którego 
}Jodstawy k(Jn~res formuje, jak następuje: 

"l. pr,dstawowym czynnikiem bogac­
twa .naro-Iu jest jego wytwórczość. VV cza· 
sie p(;krjll stanowi ona o jego dobrobycie, 
w CZU"lC wojny - o sile obronnej. ''''zrost 
wvtwórr2'.O§·ci daje podstawę do lepszego 
rózdziału dochodu społecznego i do za­
trudnienia szerokich warstw bezrobot­
nych. 

"Wytwórczość zatem musi się znajdo· 
wać w rękach polskich, kapitał międzyna­
rodowy. ŻYdowski, fabryki, inne warsztaty 
pracy, oraz ich kierownictwo muszą 
przejść w ręce polskie. 

,,2. Praca jest obowif\zkiem wobec na­
rndu i pozostawać powinna pod szczegól­
ną ochroną państwa. Interes gospodarczy 
narodu jako cal ości, wyższy jest ponad 
zysk osobisty kapitalisty. Ograniczenie 
produkcji celem zwiększenia zysku osobi­
stego, nie winno być dopuszezalne. 

_ ,,3. Wlasność jest jednym z najbardziej 
pożytecznych urzf\dzeń społecznych. Nie 
ma być jednak ona źródłf'm niegodziwego 
zysku oraz narzędziem osłabienia sił spo­
łecznvch narod u. 

,,'" Polsce pracę winien mieć przede 
wszystkim Polak, usunięcie Żydów z lua­
ju da możność zatrudnienia licznych Po­
laków. Rozdrobnienie skupień pr7.pm~rsłll 
na $zereg ognisk mn;ejs7.y('h, położonych 
zdala od wielkich miast, zwit:l,szy zatrud­
nienie i . polepszy warunki życia robotni­
czego. 

"Nale~y tal, ułożyć stoflunki gospodar­
cze, aby każely Polak mógł uzyskać w wy­
niku swej pra cy własność. Rozpowszech­
nienie własności wśród najszerflzych 
warstw społeczel1fltwa jest je(lnym 7. głów· 
nych zagadniell naszego bylu narodowego. 

,,5. Światły, narodowo nświaelomiony 
pracownik, klórc'go 7.arobl,i wyfltal'Cz:~ 11:1. 
utrzymanie rodziny, a ubezpiec7.<'nie w 101'­
mie przymuRowej oszczr.dności 7.apewni 
spokoju!\. stnl'oilć i da możność uzyskania 
własności (np. domu, czy w:ll'szta tu pracy) 
jest jednym z celów narodowego usIl'ojl,l 
pracy. 

"Produldywna oS7.czr,dność, jako rezul­
tat pracy, w7.mngajn.ea wytwórc7.ość kraju 
pozostawać winna pod opieką. paTJslwn. 

"nobotnik pracf'l !'Iwą. przyczynia !'IiQ do 
wydajnoś('i i rozwoju wyt",ól'czoO:;ci narn­
dowej. Praca l'obolnikn jeflt zatem jed­
nym 7. głównych warunl,ów wielkośri Pnl­
ski. Honorem Polaka oclpowiada on za 
spełnienie tego obowif\zku. 

G. Sprawiedliwy podział docbodu spo· 
łecznego le~y w intere!lie narodu. Pailstwo 
przeto ma obowią7.pk w imir, tego inleresu 
usuwać nirsprawiedliwość i wyzysk. 

"Niema sprzeczno'ci pomir.rlzy zada­
niami wlaścicic'la Wal'Rztatu pracy, a zada· 
niami pracownika. Jest elll'zrścija11skim 
1 narodowym obowiązkiem pracodawcy 
czuwanie nad pomyślnością zatrudnionych 
w jego warszlacie pracowników, oraz pie­
cza nad stanem rozwoju zakładu. Zgodne 

Niemcv fortyfikują linię drv 
Sensacyjne szczegÓły, podane przez dziennik angielski - Trzy pasy fortyfikacyj l 

o zadaniach obronnych i zaczepnych 
L o n d y n. - Liczne gazety angiel­

skie podają. z Berlina niezwykle sen­
sacyjną. depeszę potwierdza,jącą. po-
pTzednio już otrzymane wiado-
mości o gorą.czkow}"C'h pracach 
fortyfikacyjnych, prowadzonych przez 
sztab niemie<::ki wzdłuż granicy 
Polski. Podstawą., na której opie-
ra się t. zw. "linia Hindenburga", je,st 
rzeka Odra, na przestrzeni od Wrocła­
wia aż do Szczecina. Ufortyfikowana 

linia niemiecka na całej tej długości 
dzieli się na trzy odcinki. 

Odcinek północny dą.gnie się od 
Szczecina aż do Kistrzynia i składa 
się z kilku przedmości na linii Odry, 
o charakterze napastniczym. 

Odcinek środkowy zawarty jest w 
łuku, który tworzy Warta i zagięcie 
środkowego biegu Odry aż do miejsco­
wości Krossen (Krosno). 

Odcinek ten składa się z 3 cią.głych 

Zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej 
Nowela do ustawy o s~kolach akaden1-ickich 

,v a r s z a w a. (Tel. wł.). Szef w y-, sze posiedzenie Sejmu na piątek nad­
działu prawnego Prezydium Rady chodzący, godz. 4 po południu. 
Ministrów Paczowski udał się do War s z a w a. (Tel. wł.). Wniesiona 
gmachu Senatu i Sejmu i wręczył obu została do Sejmu nowela do ustawy o 
marszałkom izb ustawodawczYCh za- szkołach akademickich z 1933 r. Odno­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, si się ona, do tych punktów, które wy­
zwołujące od dnia dzisiejszego, tj. od kazywały braki, a więc trybu i orga­
środy, nadzwyczajnfJ, sesję Senatu nizacH szkół, tworzenia i zwijania ka­
i Sejmu. tedr, uprawnień rad wydziałowych, u-

Na, porzfJ,dku obrad ses.ii znajdują jęcia w prawne formy niektórych po­
się projekty ustaw, uchwalone na o- stanowi ell postępowania, które są sto­
statnim posiedzeniu Rady Ministrów, sowane w szkołach akademickich, oraz 
a więc przede wszystkim nowela do wprowadzenia nowei kategorii profe­
ustawy akademickiej i przedłużenie sorów kontraktowych. Projekt ustawy 
okresu tymczaRowegO samorządu ko- precrzuje kompetencje rad wydziało­
misarycznego miasta Warszawy na wych oraz usuwa te niejasności, które 
rok oraz sprawa związków samorządo- mogły wynikną.ć w drodze interpreto­
wych. Poza tym na porzą.dku obrad wania. Projekt nie ma na celu za­
znajduje się jeszcze kilka spraw drob- osir:>.ania, przepisów dyscyplinarnych: 
nie.h:;zych. Sprawa sądów przysięgłych Warszawa. (PAT). Prezydent 
nie będzie wniesiona na porzą.dek ob- R. P. przyjął wczoraj w południe na 
rad. łą.cznej audiencji prezesa Rady Mini-

Na zasadzie zarządzenia P. Prezy- strów gen. Składkowskiego . oraz pp. 
denta marszałek Sejmu zwołaI najbliż- marszałków Sejmu i Senatu. 

• 

Katastrofalny wvbuEh na barce 
H o n g - J{ o n g. (PAT) Na wielkiej I bucIlU była tak wielka, że barka ule­

barce przewożą.cej pasażerów wydarzy- gla komplctnt3mu zniszczeniu.· Ciała 
la się gwałtowna eksplozja, w wYl~jku zabitych rozrzuc0l1e zostały w ,,(7ie1-
której 10 osób straciła życie, 7 odnio- kim promieniu wzdiuż wybrzeża, a na­
sło ciężkie rany, a ok. 40 zaginęło. Spo- wet znajdowano je na dachach do­
śród ofiar większość stanowili Jap 011- mów. 
czycy, emigrują.cy do Ameryki Połud- H o n g - K o n g. (PAT) Dotychczas 
niowej. W ich liczbie były kobiety i nie odnaleziono żadnego z 10 pasaże­
dzieci. rów, którzy zaginęli podczas katastro-

Przyczyny eksplozji na razie nie u- f y barki motorowej. Prawdopodobnie 
stalono. Nastą.piła ona w chwili przy- liczba zabitych przewyższy 43 osoby. 
cumowywania barki do mola. Siła wy- Ciężko rannych jest 8 pasażer6w. 

Zuchwały napad bandycki 
Ofiarl{ bes:;;c~elnego napallu palllo 4-clt c~lonkó'W rod~illy 

Frqtc~alr,ó'W 

J{ o I o, 18. 5. - W nocy z 15 na 16 ł brat leżą na podlodze, a w mieszka­
bm. o godz. 2 w nocy kilku bandytów niu grasuje kilku bandytów. 
dokonało zuchwałego napadu na mie- Bandyci spodziewali się znaleźć u 
szkanie inwalidy wojennego Frątcza-I Frątczaka większą. sumę gotówki. 
ka w Przyclziałkach pod IOodawą. Spłoszeni zbiegli nierozpoznani. Cięż-

Syn Frątczal<a wracając o godz. 2 ko rannych czterech członków rodziny 
w nocy do domu zauważył przy 0- Frątczaków przewieziono do szpitala 
twartym oknie jednego z pokojów powiatowego w Kole. 
dwóch nieznanych osobników. Ponie- Powiadomiona o napadzie policja 
waż sądził, że ma· do czynienia z po- wszczęła za bandytami natychmiasto­
spolitymi złodziejami, obezwładnił wy pościg. O rezultatach śledztwa 
jednego z nich i usiłował , .... ciągnąć go brak na razie bliższych szczegółów. 
do swego kawalerskiego mieszkania. 
Kiedy mocował się z jednym z bandy­
tów, w pewnym momencie podbiegł 
do niego drugi i ugortził go nożem w 
plecy. Runny Frątczak wypuścił z rąk 
band~· t~ i "'bi~glsz~r ostatkami sił do 
pokOju srpialllego spostrzegł z przera­
żeniem, że ojciec jego, matka i 

Rokowania polsko-włoskie 
War s z a w a (Tel. wI.) Zostały 

zukOl"lczone rokowania polsko-włoskie, 
prowadzone od marcu w Rzymie w 
sprawie zawarcia układu kontyngen­
towego na przeci~g jednego roku. (w) 

działanie powinno być udziałem pracodo.w- wa wszystkich pracowników polskich do 
ey i pracownika. Pl'zrdsiębiorczość bo- zrzeszl'ł.nia siQ w związkach tego Zjedno­
wirm, której zyski 7.alczf\ g!ównie od 7.bytu czenia. 
rynku w<,wnr,II'Zlll'go, zaintrresowana Jest "Aby zbudować "'ielką Polskę i wy­
w odpowierJnim poziomie płacy o zamol:- wałczyć sprawiedliwy u trój społeczny, 
nośri l'obotniczf'j. potrubny jeRt 7.godny wysilel, wszystkich 

,,'Valka klas i flolicla1'l1oś(; klaROwa je'lt narodowo myśln,cych i czujqcych Polaków. 
wymyslem marksizmu. Naród dzieli sip, W tym wysiłku nie moie zabraknąć mas 
nie na kłasy, ale na wytwarzające zawody. pracowniczych, przepo,i0nych duchem pa. 
Dlatego też warunki !1racy i płacy usta- triotyzmu i wierności sprawie narodowej. 
Ja~ winny ramowe umowy zbiorowe, za- "Pracownicy zorg:\nizowani w ,.Pracy 
WI('rane pod nadzorem rzecznika interesu Polskiej", walcząc o doraźną poprawI) 
narodowl'go. 'Vszf'lkie spory inc1ywiclual- 'swego losu, nie zapominają o swoich dal. 
ne i zhi?l'ow? pomięd.zy pl'!lcodawcami i szych celach, które sa,. celami całego na­
rH'Ucowlukaml w ustoJu panstwa naro~lo- roelu polskiego. 
",rgo :ozslrzy~ać będą. wyłącznie Dieza-, "J~dnocza, się z innymi warstwami spo­
leżne mstytucJe sądowe. łeczellstwa, przede wszystkim zaś z ru-
. "Zważywszy, .te o wprowadze~ie w ży- chem narodow,Vll w walce o państwo na­

cI.e ~asad powyzszych, walczy ZJcdnocze- ~'odowe, o wielką, sprawiedliwą, potętllą 
Ule Zawodowe Praca Polska, kongres wzy,- l katolicką Polsk~ I 

pasów fortyfikacji, z których najbar­
dziej naprzód wysunięty pas biegnie 
wzdłuż granicy polskiej i opiera się 
lewym skrzydłem o Wartę przy miej­
scowości Landsberg (Gorzów), prawym: 
skrzydłem o Odrę poniżej miejscowo­
ści Cylichowa. 

Między tą. linią fortyfika.cji nad .. 
granicznych a rzeką. OdrfJ, biegnie 
dTugi pas fortyfikacji od Warty przez 
Drossen, Reppen do Krossen nad Odrą., 

Trzeci wreszcie, najsilniejszy pas 
fortyfikaCji, stanowi środkowy bieg 
rzeki Odry wraz z twierdzami Ki ... 
strzyń i Frankfurt nad Odrą, oraz za,.. 
mieniony na twierdzę Foerstenberg. 

Zachodni odcinek "linii Hindenbur .. 
ga" biegnie wzdłuż Odry. wyznaczony 
przez fortece w Głogowie i we Wroc-

...... "' .. 
ławiu. Odcin{3k ten ma znowuż znacze­
nie wybitnie zaczepne, i to zarówno W, 
8tosunku do Polski, jak i Czechosło­
\',acji. 

W tym systemie wschodnich forty .. 
fikacji niemieckich odcinek środko­
wy, potężnie ufortyfikowany i złożonyj 
z trzech kolejnych linjj obronnych, ma. 
podwójne zadanie: wstrzymać w przy­
szłości napór ofensywy po łskiej z Po­
znańskiego na Berlin i zabezpieczyć 
skrzydła niemieckich armji ofensyw­
nych, rzuconych z dolnej Odry w kie­
runku na polskie Pomorze lub z gór~ 
nej Odry od Wrocławia na Katowice 
i Częstochowę. 

Według dalszycn doniesień angiel­
skiego korespondenta wzdłuż całej, 
wymienionej linii .obronnej prowadzo­
ne są. niezwykle gorfJ,czkowe prace 
ziemne. Wykonują je zmilitaryzowane 
oddziały "Arbeitsdienstu". Ze względu 
na intensywność robót oddziały te o­
trzymują. podwójne racje żywności i 
dzienny żołd w wysokości jednej mar­
ki. Ludność ze wsi, przez które prze­
biegają. fortyfikacje, jest wysiedlana 
na tereny osadnicze na Pomorzu nie­
mieckim. 

Powrót ks. Prymasa 
R z y m (PAT). Wczoraj wyjechał 

z Rzymu do Poznania ks. kardynał 
Hlond, żegnany na dworcu przez 
przedstawicieli obu ambasad polskich 
w Rzymie, kleru, zakonów i kongre­
gacyj. 

o zamordowanie 
inż. Skrzywana 

n: a t o w i c e. (AJS) Dowiadujemy 
się, że proces przeciwko Kopfowi, mor­
dercy śp. inż. Skrzywana kierownika 
elektrowni Jertego w Janowie, odbę­
dzie się prawdopodobnie jeszcze w 
pierwszej połOWie czerwca br. 

Jak wiadomo Kopf przebywa ober­
nie w więzieniu w \Varszawie ską.d bę­
dzie doprowadzony na rozprawę. 

Piorun wzniecił pożar 
Podczas ostatniej burzy grom spo­

wodował w majętnOŚCi Łaski, własno­
ści Starostwa Krajowego, pożar, który 
strawił stodołę, młockarnię oraz mo­
tor. Straty pokrywa ubezpieczenie. 

Spośród okolicznych straży pożar­
nych przybyło jako pierwsze z pomocą. 
nadleśnictwo państwowe Potrzebo­
wice. 

ślub księcia Windsor 
P a ryż (PAT). Z otoczenist księ­

cia Windsor zakomunikowano dzien­
nikarzom, że ślub księcia z panią 
Warfield odbędzie się 3 czerwca,. Za­
proszenia zostanfJ, wystosowane jedy­
nie do osób, które w ciągu ostatnich 
miesifJ,cy podtrzymywały stosun~i 
bą;dź z księciem Wind'Sor bądź z panią. 
Warfiełd. Zgodnie z powyższymi o­
świadczeniami, nikt z rodziny królew­
ski{3j nie ma być obecny na ślubie . 
Akt ślubu zostanie podpisany w rot ... 
rostwie yv Monts, 
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., " rom na wodach 8aHvku 
Powitanie najWiększego kontrtorpedowca jaki pływał na wodach Bałtyku - O. R. P. 

"Grom" w Gdyni - Wspaniałe wyposażenie "Gromu" 

poczęto przesłuchiwanie świadków. 
Świadkowie - w większości poszko. 
dowani Żydzi oraz wywiadowcy poli­
cyjni - nie wnieśli do sprawy nic cie­
kawego. Sprawców pobicia wskazat 
nie potrafią, a jedynie poruszają szcze­
góły napaści. Jeden z świadków-Żydów 
rozpoznaje jako sprawców pobicia 
tych spośród oskarżonych, którzy w 
czasie, podanvm przez świadka, praco-

materiałów dostarczonych przez Dowódzhvo Floty wali. . 
. . , . I Wśród Żydów zeznawał także rad-

Od kore!'ponclenta "Ol'ęclownika" w Gdyni, na podstawie 
,- . "'''''~ ".". 

-J 

.. ( 

Cztery przecIw 10t~llcze, szes~ wyrzutm ny miejski Teiwel Stempel, który pod 
torpedowych, dalej urządzel?la dla. ~a- przysięgą zeznał, że w jesieni 1935 r. 
kładania min, g.ranaty głęb.mowe l, m. "dostał w zęby" na plantach. Spraw-
Załoga jest ~~' SIle 220 ludZI. Dowodz- ców uderzenia. nie poznaje jednak. 
two "Gromu spoczywa o~ecme w r: ę- Tenże świadel< pOdaje w swvch zezna­
k~ch .komandora porucz11lka Hryme- niach, że gdy po wypadku poruszył na 
w.lecklego. Okręt Je~t. wy;azem .o.stat- komigji Rady Miejskiej niedostateczne 
11Ich zdobyczy ,tecl~m.l(l. ~a ok~ęcle są oświetlenie tej okolicy plant, w której 
wewnętrzne rozgłosU.le, pl ecyzYJne son- "dostał w zQby" _ prez~'deut miagta. 
dy elektryczne, mlerz.ące glęb~ko.~ć p. KapJicki obiecał odcinek ten oświe­
wod~. ~par.atr wskaz~Jące okr~ty n.le,: tlić i przvrzeczenie to zostało nieba-
przYJacIelskie .. Obecme na "Grom.le wem speł~ione 
pr~co~..,ać bQdzl.e Jel'>zcze zast~p polskICh 'V czagie ro~prawv okazało się tez 
Inz~; nleró\V. kt?t'z~ p~pracu.lą nad. dal- że znalezionv na plantach kapelusz: 
SZ.v~11I .uzupełJ1l~Dlaml,. zdobyczamI na- którv miał stanowić dowód winv jed-
szeJ wledz~' WOJskoweJ. nego z oskarżonych, - jako rzek~mo 

* przez niego zgubiony - jest typowym 
kapeluszem, używan?m prze? Ż~rdÓw. 

Nowy kontl'torpedowiec polski OHl' .. Grom", 

O, R P. "Grom" zbudowany został 
w AngJii. Okolo 20 procent materiałów 
jest jednak pochodzenia polskiego. 
Aparatury dostarczone z kraju do 
stoczni angielskiej wywołały podziw 

Do zakOllczenia sprawy nie doszło, 
ponieważ sąd po prze~lurhaniu kilku 
świadków odrocz~'ł rozprawę do 26 
maja, 

G d y n i a, 17. 5. - Wczesnym ra­
I}en< w pierwszym dniu Zi.elonych 
Swiąt dzwoni telefon! "Dowództwo 
floty proponuje wyjazd okrQtem "Pod­
halanin" na spotkanie kontrtorpe­
dowca "Grom". \\'net opuszczamy port 
wojenny. Żegna nas salutem flagowym 
O. R. P. "Bałtyk", 'Vysłużon~' ,Podha­
lanin" pruje wodQ, mija godzina, liczy­
my minuty, wyglądam~' przez lomet­
ki. .. O, R. p, "Grom", najwi.\,kszy kontr­
torpedon'iec, jaki kiedykolwiek pły­
wal na wodach Bałtyku, jest już na ho­
ryzoncie, zbliża się majestatycznie ku 
.,Podhalan ino,,·i". 

Uplynęlo zaled",ie kilka minut a 
okazały i dumny ze sn'ego wyglądu O. 
R. P. "Grom" stanął tuż przed nami. 
Marynarze spuszczają szalupę i przed­
stawiciele dowództwa floty z kapita­
nem pOl'tu wojennego udają się na po­
kład nowego okrętu. Następuje dalsza 
podróż (nasza pO'n'otna) do Gdyni. 
Przed wejściem do portu dumny 
"Grom" uruchamia swoje działa prze­
ciwlotnicze. Raz na lewo, raz na pl'a­
wo padają tl'zały. Oddany zastal sa­
lut dla zastępcy dowódcy floty. Ho­
lo\yniki porlu handlowego wprowauza­
ją. "Grom" do portu wojennego. W por­
cie oczekują na okręt marynarze. OkrQt 
rzucił kotwicę i cumy. Duma polskiej 
marynarki wojennej, jeden z naj sil­
niejszych kontrtorpedowców na świ&­
cie stanął w porcie wojennym w Gdy­
ni. Na pokład weszli jako pierwsi ofi­
cerowie komplementacyjni poszczegól­
nych dywizjonów, 

* 
O. R. P. "Grom" jest w naszym po-

siadaniu. Ale czyż możemy spocząć 
na laurach? Od roku 1932 jest to 
pien .. 'sza nowa jednostka naszej floty 
wojennej. Wówczas witaliśmy pod­
wodny O. R. P. "Żbik". Od tego czasu 
nastąpiła przerwa w budowaniu okrę­
tów wojennych dla naszej marynarki. 
Dopiero rok 1935 przyniósł upragniony 
7.Wl'ot, upragniony przez tych, którzy 
wiedzą, że nie obronimy się bez odpo­
wiedniej siły na morzu. 

Rok 1935 jest rokiem zamówiell. Ma­
rny już "Grom", w lipcu powitam~' 'io­
stl'zaną "Błyskawicę". \\'e Franc.ii bu­
dują na nasze zamówienie stawiacza 
min "Gryf', w Holandii dwie łodzie 
podwodne. BQdzie to znaczny dorobek, 
którego zadatkiem jest dzisiaj "Grom". 
Ale to wszrstko jeszcze malo. Już na 
pierwszej konfel'enrji l'ozhl'ojeniowl'j 
nasza delegacja oś\\'iad('z~ ła w <ielle­
wie, że lila naszej olJl'ony i ochl'ony 
dróg kOlnunikacyjll.\'cl1 ])oll'zt'ba nRIll 
f1oj~' wojennej o sile 1:>0 ty:,;. t011. 

Tymczasem nagze jednostki bojowe 
"-Taz z "Gromem" i jeduostkami bez 
wartości bojowej n ie przekraczają. 16 
tys. ton. ~fam~' wi~c zaledwie 10 pro­
cenl tego, eo jPst WIlll polrz/>hllP, A 
il('ż wlaściwie potI'zpIJa \\UłH'C u"ta­
wiczl1ego ,vzI'a"lania niellezpieczPI\­
stwa! Ile to jellllo"lck mOI',..:kich 110-
trzeba będzie, skoro " 'ojna \Y Hiszpa­
nii wyl,azala, że najno\\,gze lolnict",.·o 
wojsko,,'c i inne wynalazki wojenne są 
nicz~'m wobec siły okl'(;:tu bojowego. 
Okręt jest najlepszrm narzędziem ata­
ku i obrony. Je~li więc dzisiaj dumni 
jest<,śmy z tego, że nasz ,,(;rom" jest 
kJ'(llpJ)) nl1łl~' ku, lo panlil~ta(: l1I\l"imy, 
że dopiero 2;) takich kontl't t pedow­
ców i odpowiednia ilość okrętów inne-

go rodzaju, zwłaszcza większa liczba 
łodzi podwodnych może nas zabezpie­
czyć na wypadek zbrojnego zatargu, 

* O. R. P. "Grom" posiada w~paniale 
wyposażenie. 'Wyporność okrętu w~'­
nosi 2200 ton. "Grom" posiada 7 dział, 

. dla polsldej produkcji. Budow'; nadzo­
rowała specjalna komisja z inż, ko­
mandorem R~'mszewiczem. Fakt za­
mówienia tych okrętów oraz wymaga­
nia, sta \"iane przez nasze dowództwo 
IwnstruktoJ'om, zjednały wiele sza­
cunku Polsce wśród Anglików. E. P. 

Z lewej ku prawej: Dzialo przeciwlotnicze na "GI'omie". - Baszta ORP "Grom -, 
Sl1uszczanie <"zalupy ORP .. Porlh'11;lllllla'· pl'Z)' powitaniu "Gl'omu", 

36 budynków pastwa płomieni 
Olbr~ynti pożm' pod ZUll';e'ł'cie'Ju 

Z a \'I' i e r r i e, 18. 5, W ub. tygo- Mimo energicznej akcji ratunko-
dniu, z przyczyn nat'azie nieustalo- wej straży pożarnych - pastwą. pło­
nych, we wsi Mrzygłodzie koło Za- mieni padły: Z2 stodoły. 13 obór oraz 
"liercia, wybUChł groźny pożar, w za- 1 dom mieszkalny i pewna ilość in­
buclO\yaniach Stanislawa Kurdybel- \\ entarza martwego. 
skiego. Strat \\'YI'z~dzony('h pożarem nie u-

Pożar przybrał wkrótce olbrzymie stalono, dochodzą one jedllak do kil­
rozmiary, gdrż płomienie obj~ły są- kunastu tysięcy zł. (k) 
siednie zabudowania. 

Sprawa Szan~awskiego w apelacii 
:11 bił'. SllJ'(ll('(l o str~aly 'Ilfl ulicach Łodzi 'ł'o ;:lpat'l'Y'{'(lłU( be.­

cbie w S({(V~ie Apelltcyjuynt 'U. Jf'aJ's~(tU';e 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2. tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i :i-9 w niedzielę: 9-12 

n U' 814 

Traktat polsko-francuski 
War s z a w a (Tel. wl.) W naj­

bliższych dniach zostanie podpisany 
traktat polsko-francuski. Podpisze go 
min. Roman, który wyjeżdża 20 maja 
do Paryża oraz ambasador Łukasie­
wicz, a ze strony francuskiej min. 
przemysłu i handlu Bascide oraz min. 
spraw zagl'. Delbos. (w) 

żydzi opuszczają wioski 
o po c z n 0,18.5 NasIHltek stałej, 

konsekwentnej akcji bojlwtowej han­
d;u i rzemiosła żydowskiego prowa­
dzonej na teren ie powiatu opoczyń­
skiego pl'zez Stronnictwo Narodowe, 
Życlzi uciekają z wiosek do miast. Oto 
w dn. 7 maja L'b. opuścił wieś Kamice 
Żyd Lejbuś Lyper, z zawodu krawiec. 
W dniu zaś 10 maja rb. ze wsi Wyga­
IłÓW "zwiał" Żyd. Lajzor Głogowski, 
sklepikarz i domokrążca. :\Iiejsce ich 
zajQli Polacy. (jj) 

Tuż przed śmiercią 
przyjął chrzest 

S o s n o w i e c, 18. 5, Znany na tut. 
terenie dyrektor firmy "Radocha" w 
~osnowcu, były wiceprezes Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, Żrd Artur Li­
kiernik, od dłuższego czasu byl chory. 
Dn. 13 bm. czując zbliżającą się 
śmierć, prosił o księdza celem przyję­
cia chrztu św. Chrztu św. udzielił ks. 
kanonik Raczyllski. W piętnaście mi­
nut po udzieleniu chrztu św. śp. Artur 
I.ikiernik zmarł. (f) 

,V a r s z a \\' a, 18. 5. Głośna sprawa I rów kary, Ol'zeczony przez sądy wo­
l8-leniego Tadeusza Szaniawskiego, bet' lIieletniego, na co zwracają uwa- (w) Wydawnictwo "Głosu Poranne­
któr?' w ubi.eglyn~ roku ~sac~onY.l)l·zez g~ w S\~' ?.i 51,ardz~ ~pel,acyjnej, ?bro.il- go" w Łodzi postanO\yiło spl'óbować 
Z~ dow na Jednej z uhc łodzklcb w f'y. Dosc wspoml1lec, ze zaboJca sp. szczęścia w W·arszawie. Od niejakie­
podnieceniu i obl:onie, konieczni.ej, 8tal~i"ława Wieśniaka w Pt'z~·t~I{U, ~8: I go czasu wydaje osobne wydanie' war­
zmuszony był oddac ~Jlka strzalo'.v ~;tnl. \\"ychowallc~ szkoły rabinarkleJ szawskie. i to utl'zymane zupełnie sa­
rewol\\ erowyc11, w ,vynlku c~ego zabll ~%ullln Leska, ktor)' stl'zelal z okna modzielnie, tak że robi wrażenie cze­
(:,;\"ll życló~\', , .obecnie z?st,ała wy~.n~- ~~ieJ'~,,"sz('f.o .,p~Qt~'a do .. s?ol,wjnie iclą~e- goś zg'oł~ nowego. Nawet datują: nr' 1, 
(zona \\ SądZ,If', ApplarYJn~ 111 w \, Hl- ,,~:,;.p. \\ I <,.,.;n,la,ka. ?ll Z) m,~ł 8.Jat WIQ- I'ok 1. ~tal'a si~ także lladać pismu 
~;'awiE;' I:~ dZlen 31 ma.l~ bl'., ~ , (1!1Ia: ~ ~\~· II.'ZO ~.~tI '.'n.l~'?'z~Z~ \~~- chal'aktel' poJski wy,.:uwając nazwiska 

Jal, "ladomo. l1lłod~ ten ehłoplec 101, \, (,Z~!'iCI, r1ot)lZąCPI \\)mlaIU L"l- hrzmiące po pol,.:lnl. Herlakc\jnie za­
l:O~tal skazany przez SI! l.! ~kr~~o\\"y w r." uchylił. .. . biega sil.' o możliwie największą bez-
1'.odzi lIa .karQ 12 la,t w,((~zletlla. J~st Obron.ę ?zanla.wsklego \\"nosIĆ będą stronnoś'ć" starannie un 'il<aJ'ac ,,"s'~ ' st-
to chyba Jeden znaJwyzszych w)'mla- aJlvokacl łodzcy l warszawscy. S. kl'ego co bv mo ł 'd . k' ., J
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ID 

ID 

Proces o bicie lvdów w Krakowie 
;\'(1 ",u';e (j.'fl.·(ll':~()nyc" ~(nJi(t.t1I() 2.J 'mlot1!1elt '"t1~i - Odro­

c~e)l.; e 'ł'O~ pru u'y 

Tuż przed świQlami tocz.d się przed 
Sądem Okręgo"'~' m w Krakowie dal­
sz~' ciąg przerwallej pl'zed dwoma t y­
gocllliami rozprawy sądowej przeciwko 
:!ł młodym ludziom,?: któl'.,·('l! ('zęść 
jP"ł. rzłOllkallli SI/'ollnictwa N:łl'odo, 
\\'Pgo. oskal'żolł~'m O ~~·st(,J11RtyC1.nC 
napadanie i bicie Żydów oraz o użycie 
przemocy w celu zmuszenia funkcjo-

nal'iuszy policyjnych do zaniechania 
czynności urzędowych, Oskarżonych 
broniło kilku adwokatów krakow­
skich, a to dl' Kuśniel'z, dr Miarczyl'l.­
ski, dr Pozowski, dr ~tuhr i apI. achy. 
mg" Jawol'"ki. 

OskaJ'żeni do winy sir.' nie przyzna­
ją. Po przesłuchaniu oskarżonych o­
twarto post.ępowanie dowodowe i roz-

' . g o z", ows 'osc z e-
konspiL·ować. 

Bardzo ciekawe, że eksperyment ten 
cil.'szy sie powodzeniem w dzielnicy 
półllO('nej, tj, !la Nalpwkach. Ż"dzi wy­
c7.1lli coś bJiskit'go, coś nowego. Pmsa 
żydowska nie WSpOtll i na. ze wzglQdów 
konkurencyjn:..' ch o eksperJ mencie, 
choć jest zadowolona. że ma nowego 
sojusznika. 

Łódź już robi drugą laką próbę pod­
boju \Varsza wy przez swoje liberalno­
żydowskie wydawnictwa. Przed paru 
łaty próbowała tego "TIepublika" - i 
nie udało siQ. Zdaje sit:, że i teraz nie 
powiedzie się p. \Vassercugowi, chociaż 
troskliwie zaciera Ślady pochodzenia. 
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Rewelacyjny cykl reportaty "Orędownika" (9) 
zxł.obył 4 br8itIlkę, a w 37 MHeor -pią,~ ll. 
ostatnia,. 

Zwycięstwo L. K. S. zaskoczyło wszyst:­
kich. A to tym bardziej. te wyst3Jl>i1i oID 
bez 5 ligowych graczy. RezerwOowi, zastę­
pujący swych . .leop5zych" kol~ów wnieśli 
do gry tyle ambi,cji i woli z'wycięstwa. ŻS 
Wlp.rwwiH w podziW nawet swych przeciw­
ników . niemie[kim obozie jeń[ó\V .J eś!i chodzi o charakterysty<kę graczy. 
to na pierwszym miejscu z OobiJ drużyn 
O<bok Króla musimy postawić Karasiaka­
Zawodnilk ten pomimo swych lat ' zagra­
niami swymi wywo·lal kafż.dorazowa, bu­
rzę oklasków. Jego przytomność w najgo­
rętszych momentach, jego rutyna i tech­
nilka nosi jeszcze w sdbie tyle dynamiki i 
niespDty'ka'nych często tricków. że .nic 
dziwne,go, iż publiczność nadal entuzJ~z­
mu-je się jego gra,. Poza wyżej wymlenl~ 
nymi z drulŻyny ligowej wymi.enić wY,'Pa,~a. 
jeszcze Milera. który na ła,czmku czuJe 61~ 
o "całe nielbo" lepiej aniileli na skrzydle, 
Andrzejewskiego. Wo.lskiego i Pe'gzę II. W 
reprezentacii na wysokoś'ci zadania 6ta­
nęoli jedymie Miokołajczy~. Triebel. Króle­
wiecki i Świętosławski. 

w korpusie gen. Oowbór-Muśnickiego '- Rozbicie wojsk Korniłowa - Przymusowe 
. . , lądowanie - W bolszewickiej niewoli 

W roku 1915 Niemcy na terenie 
Polski h :vorzyli obozy internowanych 
jeńców, w których umieszczali wojsko­
wych i ludność cywilną. ... 

W Łomży stare wojskowe koszary 
otOocZOono plotern z kolczastego drutu, 
wystawiono ",Tarty i spędzano tu lud­
ność z całego kraju. \V ciasnych ko­
szarowych salach ulokowanOo po 200 
osób różnego wieku i pIci. ZabitOo de­
skami okna. Na ziemi znajdowało się 
trochę zgniłego barłogu. Kladli się na. 
nim zmęczeni ludzie pokotem... Ża­
du-c.h i potworne wyziewy wypelniały 
ciasne , ubikacje nieznośną. atmosferą.. 
Bielizny nikt nie zmieniał. Roiła się 
od wszelkiego rodzaju pasożytów, któ­
re gryzły ludzi do krwi ... 
.. Jeńcom jaką żywność dostarczali 

Niemcy zmarznięte kartofle oraz ('hleb 
wypiekany z trocin i innych roślin­
nych odpadków ... W obozie szerzyly 
Się choroby, " które dziesią.tkowały izo­
lowanych. \V~'nędzniałych, schorowa­
nych jeńców Niemc~' używali do bu­
dowy dróg i kolei, które b~'ły im po­
trz~bne do rabowania kraiu i operac~.i 
wOJennych. Starc~', kobiet~- i dzieci 
nosili kamienie na trakty, kopali 
prz~'drożne rowy ... 
, f'mutny to był widok, .. 

. Gen. Szydłowski, kiedy spostrzegł, 
ze wszystko się rozprzęga, fala rewo­
lucji obejmuje całą Rosję, zdał do­
wództwo eskadry "Ilia l\furomiec" 
jednemu z oficerów, a sam wyjechał 
do Petersburga. Nas - dodał major 
Pietraszkiewicz - los rzucił dOo l'\'Iiń­
ska Litewsldego, \Vo.iska rosyjskie 
tam stacjonujące były już dotknięte 
trądem komunizmu. \Vszędzie działą.łv 
rady żołnierskie z Ż~-dami na czele. -

\V takiej atmosferze w MiIlsku Li­
tewskim przystąpił do organizowania 
.swego korpusu gen. Dowbót·-!\1uśnicki. 
\Verbował Polaków, którzy tłumnie w 
szeregi jego ,,'ojska napłv,,,ali. Do­
wódcą. sił lotniczych w Mil~sku Litew­
skim b~'ł generał rosyjski Gustaw 
Mackiewicz, Do niego zostałem przy­
dzielony z \Vinnicy. Zetknl;lłem się :r, 
gen. Dowbór-Muśnickim, który mi 
wydał poufny rozkaz, abym pozostał 
warmii rosyjskiej i w niej konspira­
cyjnie tworz~'ł polskie lotnictwo. \V 
myśl tych tajnYCh rozkazów zorgani­
z?walem w łonie armii rosyjskiej 
pIerwszą eskadrę nocnych wywiadów. 
Gen. Dowbór-Muśnicki przesunął się 
w głą·b Rosji i tam dalej formował 
polskie wojsko. 

Pewnego dnia dowódca naszej es­
kadry pIk Glubakowski otrzymał roz­
kaz, aby wylecieć z 3 aparatami i we­
sprzeć gen. I{orniłowa, który nacierał 
na zbOlszewizowany Petersburg. 

W stolicy Rosji zatryumfowała ko­
muna. Car został uwięziony. W miej­
sce jego bolszewicy wybra.li maryna-

rza Kiereńskiego, który objął władzę 
w Petersburgu. Kiedy l(iereński dowie.­
dział · się, że Korniłow ciągnie na Pe­
tersburg, by "bunt uśmierzyć", zebrał 
uliczny motłoch i na jego czele wyru­
szył przeciw Kornilowowi. Dopadł go 
pod Petersburgiem i tam rozbił ... 

·l{orniłow nie usiłował nawet si~ 
bronić, W szeregach jego wojska agi­
tacja żydo-komunistyczna robiła wiel­
kie spustoszenie, O rozbiciu gen. Kor­
niłO\'\'a nic nie wiedzieliśmy. 

Zabraliśmy większy zapas benzyny 
i leCieliśmy na. Petersburg orientując 
się według mapy... Przed Smole11-
skiem zostałem sam, Aparat mój po­
czął ciężko pracować. Rwały się ryt­
miczne takt)r silnika. Coś się zepsuło. 
Nie mogłem lecieć dalej. 

Postanowiłem lądować. Wybrałem 
odpowiedni teren. 

Gdy się znalazłem na ziemi, otoczył 
mnie tłum. Pełno było żołnierzy_ Byłem 
w kłOoPocie, bowiem do ostatniej chwi­
li nie wiedziałem, czy znajduję się w 
rękach armii gen, Korniłowa.. czy tei 
w r~kach bolszewików. 

Zorientował~m się, gdy podszedł 
do mnie garbaty Żyd z Chytrze latają­
cymi oczyma i oznajmił: 

W imieniu żołnierskich bolsze­
wickich rad aresztuję was! 

Teraz nie miałem żad.ch wątpli­
wości. Bolszewicy otoczyli nas zwar­
tym pierścieniem. Z aparatu wymon­
towano silnik. Pod eskortą przetrans­
portowano nas do maj, Malinowszczy­
zpa, leżącego na terenie Polski koło 
Mołodeczna. 

Bolszewicy mieli tu swoją. bazę lot­
niczą. ..• 

Na folwarcznym wielkim placu 
stały aparaty lotnicze. I{ręcił się kOoło 
nich jakiś napół ubrany, mocno zaro­
śnięty żołnierz, który na ich kadłubach 
malow~ł koślawe znaki bolszewickie. 

Na plugach r91niczych siedzieli żoł­
nierze i grali w'~arty lub pili wódkę. 
Znaczna część maszyn była bez silni­
ków. Na zabudbwaniach folwarcznych 
były wymalowane pięcioramiepne 
gwiazdy ... 

Najbardziej znamienny był fakt, 
że żaden z bolszewików nie umiał ob­
chodzić się z samolotami. Stały na 
dworze moknąc i niszcząc się zu­
pełnie. W czworakach zaś, w ciasnych 
Izbach dusili się uwięzieni naizdolniej-
si lotnicy rosyjscy. XELLY 

(Cią.g dalszy nastąpi) 

S'potkanie prowadził bez zarzu-tu p. 
Wardęszlkiewicz. Pulblicznośsi 1000 06ób. 

"Czarai" Radom pOlkonaU w Diedziel~ 
w Skarżysku Kamiem.nym tamtejszy K. S. 
.. Granat· w spotkaniu Q mistrzosbwo pod­
Okręgu radorru;k" - kieleCJkiego w stosun'ku 
3:1. (g) 

W Wysokiej odbyło się onegdaj spotka.­
nie o mistrzostwo klasy A pomiędzy War­
lą z Zawiercia a miejscowym K. S. Wy­
soka. Zawody zakończyły się zdecydowa­
nym zwycięstwem Warty w stosunku 7:1 
(2:1). Bramki dla tej ostatniej zdobyli E. 
Miązko (4), H. Wierzbicki, K. Patyna i J. 

, Ślimak po jednej. Goście zagrali bardzo 
ładnie i wyraźnie poprawili poziom gry­
Maja, oni wszelkie dane zdobycia w tym 
roku mistrzostwa podokręgu częstochow­
skiego. (k,) 

Tabelka rozgrywek pozno.lńskiej ligi okrllgo­
wej, w której odbędzie się w następną niedziel~ 
decydujące spotkanie pomiedzy HOP a Legią. 
jest nastepująca (w nawiasie podajemy iloś~ 
gier i stosunek bramek) , 

JPfDIR 
1) HOP 20 p. (12, 56:23). 2) Legia 16 p. (11, 

27:15), 3) Polonia 13 p. (12, 28:32). 4) KPW (po­
zna1l) 1 P. (24:25). 5) Warta 11 p. (13, 28:31), 
6) Korona 10 p. (12, 17:35), 7) Ostrovia 7 p. 
(12, 20:35), 8) KPW (Ostrów) 5 p. (lO, 14:19). 

Piłka ręczna 
Przyjazd FO Unlon Oberschoenewelde tł. 

Bydlto8zezy na 8potkanie z Polonią został odwo­
lany w przeddzied świąt z powodu zakazu nle­
mieckiego związku, Kajakarstwo 

~ł.Ud. wyścigi Dastracji Po1s1d.j na 
dwo.lkach turystycznych odbęda, 8ię 13 
czerwca na trasie Puszczykowo - Szeląg 
dla seniorów i Luboń - Szeląg dla junio­
rów. Będzie to najpowaźniejsl& impreza 
kajakowa \VielkopoI5ld. 

Spotkanie ·· ... Ilkow. Polska - Nieme, 
odhędzic się 30 bm. na torze wioślars.kim 
w Łęgnowie pod Bydgoszczą. Skład drut y­
w- polskiej u5talony zostanie po zawodach 
eliminacy jn ych. 

Kolarstwo 
w biegu o szosowe mi:sŁrzosŁv.'o ślaska na 

100 km, z Kato'l\'ic do Komorowie i z powrotem 
z,:"yei/)ż!l nie!podzicwanie mą.lo znally KlIga: 
mec (Re~ord Janów) prz.ed W:vglenda (Stadion). 
RuranskIlu (Ruch), Majem (Ruch) i Saternu­
~ern (ReIL Jan6w), \VS~YS('y ukończyli bicg w 
Jedna kowyrn cza~ie 2 g, 48:12 ~ck. 

L~ow8kle. 'ro~'. ~ol~rzy i MotofzyStów ob­
choclzlło ~ Illcdzlclp, Jublleusz 30·lecla istnienia. 
I/~'KM Jeet najsŁ!lI'szym f('warzYlitwem kolar­
skIm na terenie Małopolski. 

Lekka atletyka 
Reprezentacja POlski na tr6jmecz IV AleM ch 

wyjechała we wtorek rano o godz. 7.85 do Gre­
cj:. &pol~anie to, jak wiadomo. odbędzie silł w 
dniąch od 21 ilo 23 maja. Kierownicy drużyny 
odl)"rla w Budapeszcie konferencje w sprawie 
szczeg6łów spotkania miedzYP3risŁwowego 'Vę-

l
iry - .Polska, które odbyć si,e ma w. drodze po­
wrotneJ 2l A ten w BudapeSZCie w dnIU 27 maia. 

Kusociński startował w ramach zawol\6w 
propagandowych w Pionkach w biegu na 5000 

.. ~ 
~~ 

m. nvJ'detahc w czasie 16:55.5 
klubowym Grama. (i) 

Piłka noina 
L. K. s, - Repr. Lodzi 5:0 (2:0). W po­

niedziałek na stadionie Ł, K. S. przy Al. 
Unii r01:jgrane zostalo Bopotkanie między 
reprezentacja, Łodzi a ligCJIwym zespołem 
L. K. S. ZaWOdy po ciekawei grze z8Jkoń­
czyły się zdecydowanj"m zwycięstwem li­
gowców, którzy pomimo, że do spotkania 
wystą,pili bez Galeckiego, Tadeu6iewicza, 
SowiaJka, Pl'Zygońskiego i LewandO<WBlkie­
f!O zagrali nadspodziewanie d0'brze a prze­
de wlSz~'stlkim celowo. 

Pierwsze minuty gry nie zarpowiadały 
bynajllTl'Jliej tak wy$dkiej porażki reprezen­
tacji, która z powodzeniem dotrzymywała 
pO'la jedena5tce Ł. K. S" zagrażaj8,c jej 
chwilami bardzo ,powa,żnie. 

Trwało to do 4Q minuty pierwszej po­
lowy, kiedy to Wolski z pię.knego przebo­
ju zrupocz8,tkował serię bramek. Od tej 
chowili załamała się r!l!Jlrezentacja. która 
zmęczona gra, na oślizgłym terenie ustę­
powala co raz bardziej miejsca ligowcom. 
Vv 41 minucie Muchal'8>ki z wypracowania 
Króla, najlepszego bodaj gracza. na bois'ku, 
strzelił drwgą bramlkę, Po z,mianie stron 
przeowa.ga Ł. K. S. zapocząt.\,owana w ostat­
nich minutach pierwszej polowy trwała 
nada,l. W 10 min, Króli wykorzystał przy­
tomnie podanie Mi,lera, podwyższając wy­
nik na 3:0. W 29 m~n. ten sam gracz 

K. P. W. Skarżysko Kamienne urzl\d.ziło 
w święta turniej siatJkówki z udziałem K. 
P. W. Radom, Dęblin i Łódź, W finale 
źeńska drulżyna gospodarzy wygraJa z K. 
P. W. Łódź 2:1. 15:12, 6:15 i 15:7. Męs<ki 
zespół K. P. W. SkarżySko 'pO'konał K. P. 
W. Łódź w finale również 2:1, 15:1, 1:J:15, 
ltd. (g) 

Tenłs 
W ogólnopolskim turnieju o mistrzostwo Po­

morza w Toruniu, doprowadzono rozgrywki :iuż 
do półfinalów, do który~h w poszczególnych 
grach zakwalifikowali sie: pojedydeza pa1l: 
Fryszczynowa, Siodówna, Donenfeld6wna i An­
drótowa: pojedydcza pan6w: Bratek. Niestr6j, 
Kończak. Biechowski i Sioda: podwójna pan6w: 
Malcurzyński - Ozetwertyński i Bojanowski -
Niestrój; gra mieszana: Fryszczynowa - Bra­
tek i Siodówna - Malcurzyński. 

Francja - Anglia 16:1Z. Szesnaste z l'Zedu 
spotkanie miedzypadstwowe rozegrane zostało w 
Paryżu na stadionie Rolland Garros. Najwiek­
szą niespodzianka byla porażka reprezentacyj­
nej pary francuskiej Borotra i Bernard z par" 
angielską Hare i Wilde 1.6, 1:6. 4:6. 

Pierwsza rakieta Niemiec, Cramm. przell'rał 
w poniedziałek w finale turnieju Rot-Weisl! z 
Czechem Cejnarem 6:8. 6:0, 4:6, 4:6. Wskazuje 
to, że Oramm jest nadal w słabej formie, a po­
nieważ HenkeI ma zranioną reke, szanse Nie­
miec nie zapowiadaj/! Sill najlepiej na najbliżezy 
czas. 

Czytajcie i abonujcie 
.. Jlustrację Poiskq" I 

ZdJO ~cia fotograficzne wy,!ołuj~ kopi~. 
~ l pow,.kna 

ft .~. Skład przyborów fotograficznych . 

FOTO -KU" RBITZ" Łódź, Piotrkow.ka. 123 
" (w podwóna as prawo) 

Płerw.zonędne wykonanłe • fachowa ob.ła ••• 

W drugim dniu Zielonych Swiąt, zmarła po ciężkich cierpieniach, opa­
l rzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, najdroższa matka, siostra, 
bratowa, ś. p. 

. S~is zalPO~ied'Zi Nr. 20137. Zapowiedź, Podaję do ogól~ 
neJ wlado-moocl, że 1. Fechner Wilhelm. Paweł, rolnik, ka. .. 
waler, zamie62'kały w Dlwgiej \Vsi, gminy Zbiersk powiatu 
;kaliskiego, syn rolnika Karola Fechnera. zmarle":o w Soś­
nicy i rony jego Matyldy Fechner z domu MentzOcl zamie­
sz!kałej w Sośnicy. gminy Dobrzyca. 2. IIerbrich Ern~, Anna, 
bez .un~odu, ,panna, zamieszkała w Sośnicy. powiatu kr()to­
szynsklego, <=?r'ka roolni'ka Ottvna Herbricha i żony 'jego 
Emmy Hel'bnch z domu Scherbatz/ka zamieszka.lych w 
Sośnicy chcą za wrzeć związc.k maltŻeIJ~kL Obwieszczenie 
zrupowiedzi nw;;tą;pić winno w Zarzą.dzie Gminnym w Do­
brzycy, w Sołectwie w Sośnicy oraz w Orędowniku Wiel­
'kQPo.!iSikirn. Dobrzyca. dnia 15 maja 19'37. Urzędnik Stanu 
°""18890: w zastWBtwie: J. Mielcarz. n ł-3456 

gnieszka· lapłacka 
z domu Wlazik 

przeży,,:,sz;r lat 64. Wigllje, m.sza św. i .wyprowadzenie zwłok drogiej nam Zmarłej 
odpraWI SIę w czwartek, dnia 20 maJa r. b. o godz. 9 przed pOłudn. z kościoła 
parafialnego Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
Poznań. dnia 17 maja 1937_ 

Osobnych uwiadomień 
mąż, syn i rodzina. 

wysyła się 

WYDZIERtA WIENIE ALEI OWOCOWYCH. 
W piątek, dała 21 maja 1937 r. o godzinie 10 przed po­

łudniem w lokalu p. ~llńskiego (Hotel Centralny) Rynek 
w Śremie, droga, publlc)',uego przetargu \\,)1dzierżawi 6i~ 
owoce z drzew. przydr?żnych na: 1) drogach palli>twowych, 
2) drogach wo)ewódź>klCh i 3) drogach p.owiatowych. 

CZ1nsz d.zle~a\Vy płatny zaraz J){) przyznaniu dzierża.­
wy, .. \\ a~nkl dZle.rta wy po~a się przed rozpozcęciem licy­
ta,cp. Bhźszych mfo!'macYJ w sprawie wydzierżawienia 
aleI ~wOCOowych udzlela Powiatowy Zarząd. Drogowy w 
Śremle. d '23 153 

śrem, dnia 14 ma'ia 1937 r. 
Pft8WocInlc,z/łCr Wydziału Powiatowego 

(-) Kr)'lklewlCZ, Starosta Powia,towy. 
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o strzela,"inę między Str. Nat a PPS. 
świadczy fakt., że w Ubezpiec~lni bie silną. pozycję wśród lekarzy. Obee-
Społecznej lekarze-Żydzi stanowią 8~ nie rozszerzamy zakres swej pracy n:a. 
procent. inne dziedziny szkoląc do tego ludZI 

- Na koniec chcielibyśmy się do- pracy. . 
Echa u:yborów do Rad'!l JL,iejskiej w Łodd wiedzieć coś nie coś o organizacji, Przeżywamy niewątpliwie waz~~ 

której Pan Doktór jest prezesem? okres w dziejach medycyny poIskleJ War s z a w a, 18. 5. Sąd Apela- niami szyby, oraz na osoby Antoniego 
cyjny w Warszawie bęozie rozpatry- Robaka, Antoniego Grab~kiego i Jan~ 
~;ał we środę, dn. 19 maja br. sprawę Gryfielskiego, bijąc ich kamieniami 1 
dwu młodych członków Stronnictwa ponadto Antoniego Robaka - żelazną 
Karodowego, pp. Stefana Had",al'lskie- rurą. Jest to czyn. przewidziany w 
go, skazanego na 10 miesięcy l Józefa art. lG3 k. k. 
~tasiaka, skazanego na rok wi~zienia ObrOllca o:::kal'żonych, ad\\'. Kazi­
za to, ze dn. 1:2 września 1930 r. w Ło- lJlierz Kowalski, w swej skardze ape­
dzi brali udział w zbiegowisku pu- lacyjnej wnosi o uch~' lenie zaskar~o­
b1icznym, które \npólnymi siłami do- !lego wyrok!! i ullie"'~nnienie oskarzo-

_ Polskie Towarzystwo S}:Iołeczno- - koilCZY S\vą rozmowę dr Sliu ... ie­
Lekarskie powstało w 1933 r. i grupuje wicz. - Usunięcie Żydów ze Związk~ 
w swych szeregach wyłącznie lekarzy- Lekarzv Pa11stwa Polskiego będzie 
Polal~ów. Celem Towarzystwa jest wy- miało ~lbl'zrmi wpływ nie ' t~'lko na 
b"ol'zenie lekarr.a-społecznika, świado- stosunki Ol'ga nir.ac~'jno-zawodowe, al~ 
mego swej roli i znaczenia jako stróża również w dziedzinie gos'podarcze~ 
zdrowia ludzkiego. Towarzystwo sku- i , społerr.nej. Za tym bo\vtem mUSI 
pia dziś 90 pct wszy'stkich lekarZy-I przyjść ograniczenie dostępu Żydom 
Polaków w wo.i . lódzkim i zdobyło so- do medycyny ... 

puściło się zamachu gwałtownego na l1ych od Zał~COl1ego 1111 czynu. S, 
lokal P. P. S., wybijając w nim kamie-.. ------------------------------------.. ---,--------------~ PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH Skutki wiary W zabobony 

J _ lVIik1..11ska. J es.;:c,;'e jedna ofiara os~uka1istw cygańskich 

w gotó'Wce, 5 sukien i 5 fartuchó:w, <i 
par trzewików oraz ubrania męs~leg.o. 
po czym przystąpiły do odprawlama 
swoich "hokus-pokus". Po zakończeniu 
"czarowania" cyg-anki wmówiły w 
biedna kobiecinę, że musz!), rzeczy wy­
wietrz"-"ć z choroby i wyszły wraz z ca­
łym tobołem. . • . 

I:.ódi, ulica Piotrkowska 157 m. 17 Telefon 2 ~ 4"99 p i e kar y g 1., 18. 5. - Niezwykły 
wypadek, świadczący o pokutującej 
mimo wszystko ciemnocie, miał miej­
sce w Piekarach Śl. 

Gotowe palta - Nahowsze modele gotowych sukien i okryć - oraz 
wykonywa z a m ó w i e n i a z własnych i powierzonych materiałów 

CENY PRZYSl ĘPlvE Do mieszkania I{lary Siwej prz~'by­
Iy onegdaj pod pozorem wróżby dwie 
cyganki, którym zwierzyła się Siwa 
z trapil;ł ,ce.i męża choroby piersiowej. 
C.\·ganki znalazl~" lla to radę i zobo­
wią3ab' się chorobę "odczynić" i w 
tym celu zażądały przyniesienia 2 zł 

Medycyna musi bvt pols~ą! Oczywiście nie pokazały SIę WIęceJ, 
a poszkodowana, kiedy przekonała się, 
że padła ofiarą, oszustek, zwróciła się 
do policji. (AJS) Wywiad ~ pł·e~, dr Skusiewic~en't o sytuacji tV ś'wiecie 

lekarski1n 

Ł ó d ź, 18 maja 
\V niedzielnym numerze naszego 

pisma podaliśmy treść rozmowy, prze­
pro,,· adzonej przez współpracownika 
"Orędo\vnika" z adw. Fr. Szwajdlerem 
na temat sytuacji, jaka wytworzyła 
się w adwokaturze po uchwałach an­
t~'żrdowskich na zjeździe Zw. Adwoka­
tów Polskich \\' " 'arsza,,·ie. 

Z kolei zamieszczamy wywiad z 
drem Skusiewiczem, prezesem Pol­
skiego Towarzystwa Społeczno-Lekar­
skiego w Łodzi o syiuacji w świecie 

lekarskim. 
- Uczestnicz~'łem w 7,jer.dzie Zw. 

Lekarzr Państwa Polskiego w charak­
terze gościa - rozpoczął dr Skusie­
wiCi: , kiedy w~-jawiliśmy mu cel naszej 
\\"iz~ty. - Byłem ś"'iadkiem n iespo-
1.\kanego momentu. Lekarze polscy 
:-01 idarnie "·.rsfąpili przeciw Ż.\'dom, 
nie chcąc ich mieć w s",.\·m związku. 
J<;tnieje ogólne przekonanie, niestety 
jakie często uzasadnione, że inteligen­
cja polska jef4t pod przemożn~'m wply­
\, em Ż.\-dów. Adwokaci i lekarze polf'cV 
:::"Tmi uch"'ałami przelamali to prze­
konanie. I to je~t pierwsze, główne 
znaczenie tych uchwał. 

- Oczywiście lekarzc-Ż.nl?:i pn:f>d­
:::ipwezn1ą wszystkie środki, by ~para­
liżować akcję lekarzy-Polaków? 

- Tak, to jest oczy,dście zrozu­
miale. Nic będą. chcieli dobrowolnie 
opuścić org-anizacji, w litórej czuli się 
clohrze. Jedno trzeba zaznaczyć, że na 
zjeździe lekarze-Ż~-dzi b~'l i zaskoczeni 
po\yziętynii uch"'ałami, po prostu !lie 
!'!Tlodziewali się, że do uchwał dojdzie. 
Tbteż w . ich szeregach zapanowała 
konsternacja. Począ.tkowo chcieli od 
razu stworzyć odrębną organizację, 
Skupiającą tylko l-ekarzy-Żrdów. 
Sr.ybko jednak zorientowali się, że by­
łoby to dla. nich ~'prost z.abójcze, gdyż 
sami 'wpędziliby Rję do gheta, odgro­
dzili od społec7..eństwa polskiego, a te­
go przecież oni nie chcą,. Toteż po­
wstała koncepcja st"'orzenia organi­
zacji pod nazwą. "Związek Lekarzy De­
m.okratycznych", który skupiałby le­
karzy zarówno Żydów jak i Polaków 
o poglą.dach demokrat~-cznych. Jaki 
brłb~r kierunek ideologiczny tej orga­
nizacji, mówi o tym sama nazwa. Naj­
więceJ jednak Żydzi liczą na to, że u­
chwał warszawskich nie prz~-.imą. ze­
brania' okręgowe Zw. Lekarzy Pallstwa 
Polskiego. \V t.~-m kierunku też idzie 
cały w.'·siłek i zahiegi. Jeśli chodzi 
o okręg łóclzki, to Polacy mają. w nim 

E 

Po ostatniej bur;r,y ulice' naszrj:(o miasta 
portowego wyglątlal~', jak jeziora. 

przewagę. Mam niezłomne przekona­
nie, że tu uch waly pneprowadzimy. 

Ob h d I d O• W madził obchód w Tarnowie w Małopol-
C O Y U OWC I sce, gdzie w pochodzie, poza pies.zymi, 

\V a r s z a w a. (Tel. \>,'1.) Jal, lat wział udział oddział rowerzystów I ban­
- A jaki jest stosunek Polaków do poprzednich, tak i \" r. h. odb?ły się w deri"3, konna. Uczestniczyła również w 

Żydów w medycynie na terenie Ło- Zielone Świątki obchody, zorgani,zo~'a- pochodzie grupa PPS z b. posłem C~o~­
dzi'? ne przez Stron. Ludowe, tzw. "SWlętO koszem. \V niektórych inl1ych mleJ­

_ Żydó,,--lekat'zy .iest w Łodzi z 11UdOW~": Frek.\~·encja w tYł? ~oku by- scowościach stawiły się także delega-
górą 50 procent. A jak głęhoko oni ła ~n~e.1~7.a, nl7: ": ,roku ubt~g~ym. cje PPS. . . 
wniknęli w miejsco\ye hcie, niech ~a- ~aJ"'JQkszą Ilosc uczestmlww zgro- \Vedlug PAT-a ogolna frekwenCJa 

V dniu 3 maja odbyły się w Piotrkowie wielkie urOCZYiitOŚri narodowe z racji 
'- \\ jr.kopo1l1nei roer.nicy }(m;;I~·tur.ij 3 ·Ma.ia. ).la zdjęciu karne szeregi ' narodowców 

z p. Hy:;z<lnkm Szcz~"nym, 'delegatem Zarządu Okt'. \V Cz~stCicho\\'ie .p. pro f. H, 
POiJowskim, prczesem pcw. ' S. N., na czele. 

w manifestacjach Stron. Ludowego wy­
nosila tylko 50 procent frekwencji ze­
szłorocznej. 

Przedłużenie urzędowania 
komis. prezyd. Warszawy 
War s z a w a (Tel. wł.). Rada Mi­

nistrów uchwaliła projekt usta­
wy o przedlużeniu okresu urzędowa­
ni'a tymczasowych organów ustrojo­
wyr'h miasta \Va1'5ZaWY. Urzędowanie 
to miaIo się SkOllCZYĆ 30 viTześnia r~. 
Projekt ustawy przedłuża je o rok! tJ­
do 1 października 1938 roku. PrOJekt 
ten znajdzie się na sesji nadzwyczajnej 
parlamentu. .. 

Poza tym ustalono pro!ZTam seSJI 
nadzw. Sejmu i Senatu. Dekret Prezy­
denta. Rzplitej o zwołaniu tej sesji uka­
że się 18 bm. Pierwsze posiedzenie od­
będzie się 20 bm 

Targi Katow~ckie 
I{ a t o \V i c e. (A TE) W święta na 

terenie Targów Katowickich, któr;> r:h 
ot\\'arci~ llflstą.9iło w sobotę, panował 
ożywiony ruch. Przez tereny wysta­
Wowe przewinęło) się kilka tY",lęCY lu­
dzi ktÓI'z~r , ze szczególnym zalOtercso­
walllem zwiedzali pawilon samot;ho· 
dowy oraz r:adiowy . . 

Brześc n. Bugiem po 'zajściach 
Manifestacyjny pogrzeb śp. post. Kędziora, ofiary żydowskiego zamachu - Jak wy­
gląda Brześć? ~ Ostatnie słowa ' z3ITIordowanego ' pOliCjanta ~ Natychmiastowa re-

, akcja chłopów 
"Wi.eczór Warszawski" donosi w nych świadków, którzy przewozili do ł al'ł)() "Sklep chrześcija(l~ki". W niektó­

obszarnym sprawoz,daniu z Brześcia co szpitala' konającego już K~dziorę, do- rych zaś ograniczono sie do wywiesze­
następuje: . wiaduję się, że śmiertelnie ranny Kę- nia świętych obrazków. Jak mówią })O-

Po ' wyjściu z ,dwor-ca już widać, co dzi:ora· do ' ostatniej chwili powtarzał: głoski, tymi obrazkami usiłowali rato-­
Rię dzialo \\' Brześciu. Na ulicach raźno "To zrobił Ajzyk Szczer'bowski". wać się Żydzi, którzy pierwsi wpadli 
krzątają, się liczn'e' zastępy ludzi. Leżą Postrzelony w nogę przez wywia- na ten pomysł. Niewiele im to jednak 
sterty towal'ów spożywczych i ko-lo- dO\,'cę ' Sżczerbowski leży w szpitalu. pomogło, gdyż są,siedzi wskazywali 
nialnych, materiałów itd. , Przy jego łóż.ku czuwa policja. Szpital tłumowi, że to są. sklepy żydowskie. 

\V powietrzu gęsto unosi się pueh z również Jest obstawiony policją, która '''iadomOść o morderstwie śp. Kę-
pierzyn. Pod nogami chrupie szkło z nie w.puszcoz.a do niego nikogo. Wolta dziory z szybkością, niemal błyska­
rozbitych okiep.. W pOwietl'"zu czuć SzczN'oowskiego, który zbiegł zaraz po wi~zną. rozeszła się po mieście. Gdy 
naftę, śledzie, perfumy, wódkę, : która Il!0rderstwie dokonanym 'Przez swego wieść ta wY'ązła poza granice miasta, 
w pe\\'nych miejscaCh lała się ryns~tQ- Ojca, aresztowano wczoraj "ieczorem. ku Brze~ciowi poczęły cią.gnąć furman­
kami, sŁowem widać' tu niesłychaną ' S.l-:lepy żydowskie pozahijane s.ą. de- ki chiopskie. Policja obstawiła wszyst­
ruill~, w jaką. zamien.a miasto burza, skamL choć nie ma już czego zabijać, kic rogatki nic \Vpuszczaj~c nikogo do 
któi'a przes'zła ulicami. gdyż nie ma obawy o spokój. Skle- miasta. Chłopi przytrzymani rozlożyli 

\'" )XJI:-'r.uki\\"aniu świa:clków naO'Cz- py s·~ całkowicie wyprzątnięte z towa- się po rowach i pastwiskach przy droż­
n~-ch mordu, który dał począ.tek zaj- rów. Powyginane żaluzje. podziurawio- nych, nie zamierzając tymczasem \vra.­
ściom, pl'r.echodzimy szybko ulice, na ne i rozbite szyby" poniszczone lampy cać do domu. 
których nie ma żadnego mie~zkańca. nad oknami dopełniaja obrazu zni- Wersja o zajściach w Brześciu' oble~ 
~fiasto je-st Ja~hy wymarłe. P07..a ludź- szczania. ciała z bly ka~viczl1ą szybkOŚCią ·oko.-
mi, którzy koI1cz<). ju~ uprzątanie pOl1i- S})rzą.tanie ulic je's t tymcza.sem na. liezne miejscO'\vości i wsi. WszE;'dzie. clo­
sr.czonyeh tO\\"al'ów, i policjl). - nie ma. ukończeniu. Polewa,czki zmyły mąkę i chodziło do zajść, których rozmiarów 
llikogo. Udaje się nam wreszcie spot- cukier z jez.dni, a zamiatacze ukol1czy- jednak nie podohna ustalić. 
~ać dwóch crwilów, ktorzy il1formują, li wy" ... ożeni~ st~rt ~niszc7.0nYch towa- W piątek Brześć był jakby ohlęr,Q­
ze zaraz po mOl'dersŁwie, pUoSzezono :rów. TYllce są już względnie czyste. \V ny. W.ieczorem. po drogach, pastwi­
po!",Io!"k('. jakoby zabójcą, śp. Kędziory bardzo wielu oknach frontowych za- skach i rowach ploneły ogniska chlo­
hH " -olf ~zczerhowski, J7-letni syn J l'ównosklepów jak i mieszkał1 sterczą pów, wY'czekują.cych ~a':nowiny z ńlia.~ 
Ajzyka Szo;erbo\)"skJego . . Od naocz- naph;.y; "Mieszkallie chI""leś<:ijal':tskie~', sta, (w' ...... 
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( ,Gdy wYJedZIesz do Krynioy 
Zamów pokój w SOKOLICY". 

d& 261 . ł/b 

Zderzenie tramwaju 
z samochodem 

K a t o w i c e, 18. 5. - Przy wjeź­
dzie na teren kopalni "Eminencja" 
w Katowicach-Dębie stal na wadze 
samochód ciężarowy z przyczepką., ns.­
J'adowany węglem. Ponieważ na wa­
dze st.al S!l.m samochód, przyczepka 
znalazła się jeszcze na ulicy, tarasu­
jąc tor tramwajowy_ W przyczepkę 
tę Uderzył całym rozpędem tramwaj, 
nadjeżdżaj~cy od strony Chorzowa. 

Skutkiem zderzenia. cały przód 
b-amwa.ju został rozbity, a odrzucoM 
siłą. zderzenia przyczepka wpadła na 
słup przewodów telefonicznych, który 
zosŁal poważnie uszkodzony. Przy­
ez~pka. uległa przy tym zdruzgotaniu. 
Szkoda wynosi około 2.000 zł. (AJS) 

Konferencje londyńskie 
L o n d y n. (PAT). Agencja Reutera 

oonosi, że w okresie uroczystości ko­
ronacyjnych min. Eden o~był szereg 

Tabelę loterii paisłwowej podajemy bez gwarancji 

Dzienna wygrana Zł 20.000 
padła aa .... 459ła 

W kolekturze DZffiRŻANOWSKIEGO Centr. Warszawa, 
N. Świat 64, Odd •• G_łeZDO, Cltrobre~o 2. p l1li .... :.1141 

rozmów z przedstawicielami krajów, 
reprezentowanych na tych uroczysto-' 
ściach. Konferencje te były b. owocne, 
aczkolwiek nie mialy specjalnie wy~ 
tkniętych celów, gdyż min. Eden 
skorzystał jedynie ze sposobności, by 
poinformować przedstawicieli poszcze­
gólnYCh pal'lStw o stanowisku rządu 
W. Brytanii. Doniosłość tych ror;m6w 

jesi niewQ.tpliwa. Odbywały się mte w 
miłej, serdecznej atmosferze. W kołach 
dyplomatycznych uważają. za bardzo 
doniosłe spotkanie min. Edena z mar­
szałkiem Blombergiem. 

W dniu wczorajszym min. Eden od­
był rozmowę z księciem regentem 
Pawłem jugosłowiańskim w pałacu 
Buckingham. 

Przed otwarciem WystaWY w Paryżu 
P a ryż. (P A T) 

się daty oficjlllnego 
WY. zaint<:lresowanie 
z kaidnn dniem. 

Wopec zbliżania 
otwarcia. wy8t8.­
Paryża wzrasta 

W niedziele i święta ci co nie opu­
szczają. miasta. ciągną. tłumnie w oko­
lice budującej się wysta.wy, aby przyj· 
rzeć si~ pomostom, przerzuea.nym po.. . . .. .......... . 

nad ulicami, lub chociaż przez ogro.· 
dzenie rzucić okiem na teren budowy, 
gdZie w myśl ostatniej uchwały zns­
tznej czę~ci robotników, praca odbywa 
się równiei w soboty i święta. . . 

Komisariaty poszczególnych państw 
starają się uzgodmć daty uroczystego 
otwareia iwoich P&wiJon~ tak. by 

nie wypadały one tego samego dnia.. 
Jak dotychczM ustalono, że na '7 pa­
wilonów zagranicznych otwartych zO­
stanie urzędowo w ciQ-gu maja około 
12, a na ao pawilonów francuskich -­
około 40. Otwarcia pozostałych odby­
wać się będą. kolejno po 2 do ł dzien­
nie, przez cały czerwiec i lipiec. 

Z pawilonów zagranicznych będ~ 
gotowe nazajutrz po inauguraeji tylko 
belgijski, włoski, sowiecki, duński i 
norweski. Na ~6 maja przewidziane 
jest otwarcie pawilonu niemieckiegn, 
przet dra Schachta. 

Z pawilonów francuskich pier­
wszy będzie otwarty dział odkryć i wy_ 
nalazków, mieszczQ-cy się w tzw. Gran'l 
Palais, pozostałym jeszcze z wystaW! 
w 1900 r, oraz dział prasy. W pałaeu 
';,:m, poczynając od 5 czerwca, odby­
wać się będo. wielkie uroczystośei i 
festyny. 

Min. Eden jedzie do Genewy 
L o n d r n (PA T). ,Minster EdeJJ 

wezmie \ldział w posiedzeniu Ligi Na ... 
rodów rozpoczynajQ.cym się w Gene­
wie 24 maja. 

PI 
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Mat 

19 
Środa 

Faza: 6 

Kalendarz l"4ym.,-kat. 
Środe: Piotra Cel. 
Czwartek: Bernardyna 

KRlendarz liIłowla6s1lt 
Środa: Kresom)'llła 
Czwartek: Bronimira. 

SIoDca: wschód 3,M 
zachód 19,47 

Długość dnia 15 g. 56 min. 
Księżyca: wschód 13.51 

zachód l,U 
dzień przed pełnią. 

A~rel re~ak[ji i a~miniltraói Yf to~n 
Plotrkow.ka 91 

'l'ELEFON redakcll I admlDlsłracfl 173·55 

NOCNE DY:łURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturuja apteki: Pasterowa, 

ILagiewnioka 96, Kaba.ne (Żyd), LimanoW6kiego 80 
Ę()j)rowski, Nowomiejska 15, Rozenblum (lZyd) 
śródmiejska 21, Bartoszewski, Piotrkow~ka 95, 
Czyiiski, Rokicińska 53, Zaktzewski, Katna 5oi, 
Siniecka, Rzgowska 59. Trawk.,wska. Brzezit'laka 
56. 

TelefoDY: atrah pożarnej 8. POltoto"ia .. Jd­
skiego 10%-90, pogotowia P. C. K. 10:.40, po:o­
towia ubezplecului %08-11. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Adiwo\at i zab6jca", I 

Teatr Po:pwam,. - "Klub kawaleor6w", 

KINA 
Adria - Metro - "Cumy hrabia" z Patem i 

P a ta choneffi. 
Capitol - ,.P08wi~eniQ" i "Krwawe perl,.". 
Corso - .,Ucleczka Tarzana". 
Ika~ - .. ZapomnlailY c!llowlek" I "Kocha­

na rod1:inka" 
Mirat - ,:Tajemnica P3lllllY Brix". 
Oświatowy· Słoll.ee - "Boba.terska bryzada" 

ł uNa.d!a". 
Palaee - .. pnzy OCOffi)nk.u". 
Przedwiośnie - .:.rY1l'ko Ty". 
Rialto - "D()rożkan Nr. 13". 
Stylow)' - ,.Cza.r.ujące OCZy". · 
Stylowy - ,. "-ierna nzeka". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czy będzie areszt miejski? Zarząd mie.j­

ski w p<lrozumieniu z władzami admini­
stracyj,nymi i policyjnymi pl'zysta.pil obec­
nie do oprac()wania planu uruchomienia 
specjaln!?,~o aresztu miej '.kiego. Dotych­
czas praktykuje się, że skazani admi­
nistracyjnie na karę aresztu. z br~u are­
sztu miejskiego odsyłani M\ dla odbycia 
kary do więzienia, a co za tym zmusza sip. 
ich do przebywania wspólnie z prze­
stępcami, ooadzonymi na dluższy o'kres w 
wiE:'zieniu. Projekt budowy 18!>.ecjalnego 
gmachu na areszt miejski na ra'zie nie 
może być realizowany z braku funduszów, 
nie mniej iecl nalk areszt urw.dZ()n~r J!c6tać 
ma w budynku wynajętym czasowo. 

ZE śWIATA PRACY 
Echa zatargu w Wlmle. W dniu wczo· 

rajs:>;ym przedstawiciele zwiąr.ku ma.j­
strów interweniowali u starosty gro d 21-
kiego dra Mostowskiego w sprawie zatar­
gów w zakładach żydowskiej WidzewskieJ 
Manufaktury. Delegacja wskazała, te fir­
ma przyjęła zobowiązania, że żadnego z 
majstrów za strajk nie wydali. Obecnie 
zaś, pod pretekstem ograniczenia produk" 
cJi, zwalnia niewygodnych majstrów. Na 
odbytym zebraniu majstrowie w dniu 
wczorajszym uchwalili stanać bezwzględ­
nie na stanowisku poslanowania umowy 
arbitrażowej. Delegacja majstrów posta­
nowiła interweniować u wojewody 1ódz­
kego, a gdyby to nie poskutkowało, przed­
stawić sprawę ministrowi opieki społecz­
nej . W ostateczności zaś majstrowie pro­
klamują strajk w obronie swych intere­
sów. 

Nocna kontrola fabryk. W wyniku 
!przepr()wad-ZOInej ostatnio kontroli fabryk 
oraz innych zakładów pracy, k()mis.la in­
Apektoratu pracy sporządzi'la. 47 proto,kó­
łów za. różne wykroczenia. Ustal'on() przy 
tym. że w żydowskich zalkladach handlo­
,~ych w dzielnicy Bałuckiej !praooVl'!llicy 
zmuszani są do ,pracy przez 16 godzin 
dr.iel1Jnie. Oakj stlderdzono. że w kiJoku 
falbr)"kach żydowskich pro-wadzono pracę 
w nocy bez zezwolenia władz i zatrudnia-

wymi legitymacjami, odbierają z zagrani­
~y rótne przesyłki i otrzymane towary 
S/przedają po nit8zej cenie, uni'kając (}pła­
~ania cła. Obecnie w zwią'lku z tym urz~­
dy celne w Łodzi otrzymaly zarządzenie, 
a-by nadchodzące pod adresem bezrobot­
nyQh paczlij zagra1niczne wydawane były 
jedynie na zasadzie s'pecialnie wystawio­
Illych przez władze miejskie świadectw 
ulbóstwa, a r6wnocześnie świadectwa ta­
!kie wystawiane będą jedynie po dokl8Jd­
nym sprawdzeniu stanu majątkowego pe­
tentów. Zarządzenia. te mają. na celu wye­
liminowanie kombinacyj oszukańczych 
.prowadzonych przez Żydów. x 

KRONIKA WYPADKóW 
Po!ar,.. W Czarnocinie pod Łodzią z 

nieusŁalonych dotąd przyczyn wybucbł 
pożar w młynie motorowym Pawła I('ru­
py. Młyn z urządzeniem i zapasami zbo­
źa i mąki spłonął doszczętnie, mimo akcji 
straty potarnej. Straty wynoszą około 
25.000 złotych. 

W kolonii Smardzew wybuchł pożar, 
który zniszczył 3 sąsiadujące ze sobą za­
grody Gallusa, Biegańskiego i DurzaIskie­
go, wyrządzając strat na 18 tys. zloty ch. 
W czasie akcji l'atunkowej przywaleni 
belkami ze spalonego stropu zostali Roza­
lia Durzalska i Ignacy Biegallski, którzy 
znaleźli się w płomieniach. Biegański 
z<fołał się ostatki m sił wyratować, nato­
miast Durzalska spłonęła. Po ugaszeniu 
potaru wydobyto już tylko zwęglone zwło­
ki. Biegallskiego w stanie cięikim umie­
szczono w szpitalu. 

KRONIKA POLICYJNA 
Na śladach dzlecięciob6jltwL Ka polu 

,przy ul. Stru.iyckiej znaleziono zwłoki no­
worodka płci żelb;.kiej. Tl'UIp dziecka znaj­
dujący się w rozkładzie zostal odikopany 
iprzez psy. Zwloki dłuższy czas musiały 
1P0zOtStawać w ziemi, na co wiilkazuje ich 
stan. Zarządzono dochodzenie. x 

Chciał zarobić.. Lajib Goldman. współ­
właściciel fitmy Goldman i Na tkiewicz 
iprzy uJ. Urzędniczej 3 przed kil.ku dniami 
otrzymal list, w którym nieznany autor 
domaga'! się natYChmiastowego złożenia 
we wslkazanym miejscu OIkuipu w sumie 
2500 zl, g'ro~ą,c w przeciwnym razie zabój­
stwem. List ipo.c1pisany był przez Partię 
Polonia. Goldman przerażony pogróżka­
mi zwróci! się do policj.i. Zarządzone do­
{:hodzenie dOipl'o<wadzi!o do ujawnienia 
s7.tantażysty. którym okazał się b. praco-w­
nik Goldmana, Josif UlIich. zamie1ilz'kaly 
!przy ul. Owol'Skiej W. Ullicha ooadzono 
w a re.szcie do dyspozycji władz sądowych. 

Kradzieże i aapady. Do mieszkania 
rabina Dancygiera w Aleksandrowie pod 
Łodzią. zakradli się nieujawnieni dotąd 
sprawcy i zrabowali nakrycia stołowe i 
inne przedmioty na sumę okolo 2.000 zł. 

Jakub Mojsze Brncdykt, zam. przy ul. 
Zgierskiej tj, przyjął na próbę słuźl\cą, 
podają.cą si~ za SuSZCZyilSką. Gdy wyje­
chał na. wieś na święta slutąca skradła 
mu 15.000 złotych w gOlówce i ulotniła 
się w nieznanym kierunku. 

-a terenie posesji I(aczmal'ka przy ul. 
Pojezierskiej w Łodzi na przechodzącą 
tamie Walentynę Muchę napadł jakiś o­
sobnik, uzbrojony w rewolwer i usiłował 
ji\ ograbić. Na krzyk napadniętej nad­
biegli z pomocą pr?:echodnie i spłoszyli 
rabusia. Wszczęte dochodzenie doprowa­
dziło jednak do zatrzymania ra'busia, któ­
rym okaJ1;ał się 22-letni Stanisław Łabuś, 
zamieszkały przy ul. Limanowskiego 165. 
Łabusa osadzono w więzieniu. 

KRONIKA SADOWA 
.tydowska Dieuczclwość. W Sądzie 

Pracy znalazła się sprawa, świadcząca o 
wyzysku pracowników w żydowskich fa­
brykach. Z ramienia chrześciiańskich 
związków zawodowych 33 robotników wy­
stąpiło o zasądzenie 15.000 zł od żydow­
skiej firmy Horowicz i Szafir, przędzal­
nia przy uJ. Lipowej 83. Suma ta powsta­
ła z racji wstrzymywania zapłaty i należ­
ności zarobkowych, za nadgodziny i nie­
wykorzystane urlopy. Sąd zasądził na 
rzecz robotników 15.000 złotYCh. 

tydowscy W')'ZYlklwacze. Referat kar­
ny inspektoratu pra<:y roz·poznawał spra­
'wę trzech żydowskich f3'bn~kantów. J o-

nn nawet maloletmi'Ch, co jMt caŁkowicie KRONIKA KALISZA 
zaJkazane. Wmyscy pracodawcy odpówia- l 

dat będą przed referatem karnym. x OdlłoDlęele tablicy pamllłtkoweJ. W 
SYTUACJA STRAJKOWA drugie ś,~ięto. Zielony.ch Świąt odbył!l się . I w SzczYPlOrme k/Knhsza uroczystośc od-

Strekj o.kupec~jDY. Na b~dowh gn;ta- slonięcia tablicy pamiątkQwej wmurowa-
c~u U.bezplOczalm Spol.oczne) przy ulicy r.ej na koszarach, na pamiątkę zdobycia 
Zmlne~ 5, wy~uchł st:t;aJ.k o.kupacyjny 100 tych koszar przez ~oinierzy I Baonu Po­
ro~otmków . firmy JaskIe,,?CZ, prowadzą- granicznego Poznallskiego. Na uroczy­
ceJ wspommane roboty. .FIrma wypłacała stości tej byli obecni pnedstawiciele władz 
zarobki .. co dwa t.ygodme, robotmcy zaś wojskowych, państwowych samorządo­
wystąpIli z tąd.nmem, by w:vp~aty dok?- wy ch, Qrganizacje b. wojskowych ze szt:,m­
nywano c.o tydZIeń. G~y Ż!\da~la. tego n.le darami, b. żolnierze-ochotnicy I Baonu 
uwzglę(h;JOno, robotmcy podJęlt strajK Pogranicznego, którzy w dniu tym 111'zl\­
okupaCYJny. d:>.ili w Szczypiornie z.ia7.d koleżoński, o­

~UDAICA 
.tYdowslda spotoby zarobkoWuła, 

!Przed 2 laly na v.3sa<lzie 7. (l rzl\.dt.etiia 
wladz ska!1bowych zwolniOO1o od cia pacz­
'ki na,dchodza,ce od rodziny z zagranicy, 
!pod aclI'ClSem bezrolbotnych i ubO<gich. 
Ostatlllio zwrócono uwa-gę, że O'kolicz'no!ić 
tę wykorzystują. dla własnych celów za­
rolbkowych Żydzi, którzy operuJąc wątpli-

raz społ~cżef)stwo z Ziemi Ostrowskiej i 
Kali!lkiilj, które łąc:mie z b. totnif'f7.ami I 
Raonn Pogr. ufundowało tablicę pan1iąt­
kową. 

POI •• d.eDle Rad, lIieJaklej. W środę 
dnia 19 bm. o god7.. 20.15 w /o'{macltu ra1u­
sza odbędzie się posiedzanie Kaliskiej Ra­
dy ~1i8jskiej 7. następującym porządkiem 
obrad: 1) przyjęcie porządku obrad, 2) ko­
munikaty prezydenta miasta, 3) dalsze 

sek Te.nenbaum właściciel eno w a'] ni przy 
ul. Lipowej &J.' zatrudniał robotników w 
niedzielę i za nieposzanowanie święta ska­
zany został na 200 zł grzywny. Ignacy 
Flliks z u,l. Zakątnej 57, za zmuszanie ro­
botni:ków do pracy w godzinach nadlicz­
l>owych bka'zany 7.Ostał na 300 zł grzywny. 
Ice-k Chimowicz. właściciel za'klndu bln­
chaJ'Slkiego przy ul'. Zakl1itnei &5, za ~atrzy­
mywanie wypłat zarobków . robotnIc~ych, 
skazany został na 200 zl grzywny. x 

"Kr61 kasiarzy" przed lądem. W m~r­
cu rb. policja lódz,ka zatrzymala w Zgle­
nu osławionego króla kasiarzy .polski~h, 
Stanisła wa Cichookiego. pseudOnIm SZpIC­
br6d'ka. SzpiObród-ka Cichooki stał się 
głośnym z racji swych niezwy1kle pomysło­
wych i zuchwałych występów w ~Va.rBza­
wie. gdzie okradł bankiera. oraz Jułnlera, 
w Cr.ęstochO'wie. gdzie pod.kop P<><ł: Ban~ 
Polski nic udał mu Bię, w PabUl<'lllcach l 
innych miastach. Ostatnio Cj.choc,~i ~Ia­
nO'wał włamanie do kasy ban.ku epołdzlcl­
czo - kredvtowego w Zgierzu, przy ul. Ki­
lińBkiego 7. W tym celu w)'bral si~ wraz 
z 2-ma pomocni1kami z pośród łód",kich ka­
siarzy 6amochodeIh do Zgierża, lecz .gdy 
przygotowywali Bię do Występu, polIcja. 
która ich Obserwowała, zatrzymała Cichoc­
kie-go a d\vaj jego ko~ani zdoł.ali u.l~ć 
Obecnie Cichoc,ki oskarżony o USIłowanIe 
włamania zasią<lzie 2 czerwca rb. na lawie 
oskarżonych w sądzie okręg()wym w Ło­
dzi. x 

Cheiał zarobl~ 5000 zł, Po przeprowa­
dzonym dochod7.eniu ooecnie ustalono ter­
min rovprawy pnec;·w 16-letniemu Tadeu .. 
s?:owi Gabrysiakowi. synowi do~orcy do~u 
iprzy uJ. Kopernika t8. Gabr)'llIak w dmu 
17 lutego l'b. wzorując się na szajce Baru­
cha i Bucholca, k {ól'a UiprcJ'wadziła ży­
dowskiego przemyslO'wca Budr.ynera by 
uzyskać y. miliona okupu. wystosował list 
do loka tora tego domu przy ul. I{operni­
Jia 1>8, Abrahama Rozenfelda , żądając zlo­
~enia w skJ'z)mce do listów okupu w su­
mie 5000 zł. w ptzecj.wnym razie groził, 
2e _ upro·wadzi synka Rozenfelda i u>śmierci 
f\'o. O tym. że mlo<lzeniaszelk wz~rował 
się na łódzkich gangsterach, ŚWIadczy 
fa,kt. że w Ii~cie domagał się by okuip zło­
lżony był w banknotach 50 i 20 zł w poło­
,wie. 

P()wiadomiona policja zatrzymała w 
,kilka dni pótnie.i .. groźnego" autora. Ga­
br)'siak t1uml1.czyl się. te nie miał zamiaru 
;p.ietyllko zabijać małego Rozen~elda. ale 
na wet uprowadzać go. a li,.t naiplBal, przy­
pu-"zcza iąc, ?oe Rozenfeld zlęknie si~ i speł­
ni żądanie. Obecnie iioprawa Ga,bryslaka wy 
znaczona na 9 czerwca rb. budzi powatne 
zainteresowanie albQwiem podsądny, ja1w 
nie-m.ający jeszCZ(} 17 lat. poddany byl ba­
daniom i jak to ostatnio często bywa, 
uznano go za dzialającego w pełni roze­
znania. x 

KRONIKA SPORTOWA 
Jtolaraki. kluby ł6dzlde, (chrześcijań­

skie) . 
1) ł_ódr.kie Towarzystwo Kolarskie, 

Łódź, uJ. Wólczańska 139. 
2) Pabianickie TowaJ'Zystwo Cyklistów, 

Pabianice skrz. poczt. 29. 
3) Towarzystwo Zwolennik6w Sportu, 

ul. Piotrkowska 154. 
4) SekCja sportowa "Rćsijrsa", ul. I{j­

liński('g'o 123. 
5) Z. M. P. P. "Orlę", ul. Piotrkowska 

86. 
6) Towarzzystwo Cyklistów "Rekord", 

ui. Rótana 4. 
7) Stowarzyszenie Sport. "Rapid", ul. 

Dębowa :0. 
8) ~2kc. lwI. Ł. K. S., ul. Piotrkows~a 

112. 
9) Polskie Tow. Sport. "Świt", Lagiew­

nicka 119. 
:0) P. Zjednoczone, Prz~d~alniana 68. 
11) To,v. Sport. "Krueze lEnder", Pa­

bianl~l', ul. Zamkowa 3. 
12) K. S. V7ima, ul. Rokicińska 81. 
13) Rudzkie Tow. Sport. Gimnastyc~ne, 

Ruda Pabianicka_, uJ. Staszica. 56. 
14) Zgieroki Klub Sportowy, Zgierz, 

ul. :'iaru~owi~zp.. 5. 
::'5) Łód:o;k:e Sto\\'. Sport. "Olympia", ul. 

Gdańska 150. 
16) S. K. "Boruta" Zgierz, ul. śniechow­

ka (Zg. KI. Sp.) 9 sek. 

rozpatrywanie budtetu na rok 1937/38, ł) 
uchwalenie statutu etatów stanowisk 
słutbowych dla pracownik6w m. Kalisza, 
5) wolne wnioski. 

Chotob,. zakaźDe w Kaliszu I powiecie, 
Jak wynika ze statystyki Ośrodka Sani­
tarnego w czasie od 2. V. do 15. V. w po­
wiecie kaliskim i Kaliszu miały miejsce 
następ. choroby zakaźne: dur brzuszny 
- I(alisz 2, powiat 1; płonica - Kalisz 1; 
odra - powiat 6; krztusiec - Kalisz 3; 
powiat 1; gruźlica - Kalisz ł; jaglica. -
Kalisz ł, powiat 27; błonica - Kalisz 3; 
róża - 1; 7.akatenle po połogowe - Ka­
lis7. 1. 

Koafereacja rebolalk6w.tlulany. W 
środę o godz. lO-tej odbędr.ie !;i!l w Inspek. 
toracie Pracy kon1t>rpneja w sprawie za­
warcia UTJ)Owy zbiorowej na rok 1937/38 
między właśćicielami kalisldch fabryk 
tiulu i robotnikami. 

RozpoczęCII. egzamiaów maturaIDych. 
We wtorl'k rozPQczęły się egzaminy matu­
ralne w kaliskich szkołach średnich żeń~ 
skich i mil kich. 

!J 

KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i Administracja "OrędoWDt­
ka", ul. Orlicz-Oreszera 5, tel. 230. 

Dwa posiedzeDła rady miejskiej. W, 
śl'odfl, d,nia 19 i w cZlVart~k. dnia 20. bm.. 
o godz. 19.30 IV sruli kina "Nowoś?i" pr~y 
ul. Kościuszki 14. od-będą się pOSIedzenIa 
rady miej."kiej. 

"Tauiec szczęścia" - orperevkę w 3 ak .. 
tach, Roberta 8tolza odebra Stow. śpiew. 
.. Moniuszko", IV środę, dnia 19. bm,. o godz. 
20 w sali kina OświatO'weg(). Całość p()d 
dyre'kcją p. K. Lu-bowskiego. 

PIOD rocznej pracy Pań Miłosierdzia. W 
dniu 5. bm. Stowarzyszenia Pań Miłosi6~" 
dzia św. Wincentego a Paulo przy parafii 
N. M. P. w Pabianicach o<tl:>vło swoje rocz­
ne vra.Jne zebranie. Z wy.gł{)szonych s.pra­
wozdań wynika, że Stowarzyszenie dzię­
ki ofiarnej pracy członkin oraz. o1iarno: 
ści społeczelb;.twa i rótnych instytUCyj 

bardzo wiele zdziałalo: stan kasy wy-ka­
zuje za ub. okres sprawozdawczy przy­
chód zł 4088,66; wy>datkowano zaś zł 
3 &91,91. . Suma dochodowa. sikl·ada się Z 
nast. pozycyj;. 250 zł sUJbwencji miasta, 
skład'ki czlofLkowskie zł 516.49. za wyda­
wane obiady 1003.15, imp.rezy S18,2ó oraz 
()fiary i inne - zł 1 MJ5,i7. V' prowadzonej 
kuchni wydano 7490 bez..platnych obiad6w. 
Prócz tego wyd~wano biednym na różne 
święta paczki żywnościowe i odziet. Sto­
warzyszenia wspiera stale 35 rodzin. skła­
dających si~ z 68 osÓlb. Wszystkim łaSika. 
w)'lm ofiarodawcom należy się serdsczne 
,.Bóg zapIać", a pracowitym paniom po­
dziękowanie i uznanie. 

Z Komitetu Niesienia Pomocy Najbled­
Diejszym. Komitet Niesienia. Pomocy Naj­
bi&dniejsz)"m przed hl-żył swoja" działalność 
jeszcze do 15. bm .. a,by ściągnąć zade:klaro­
wane ofiary O'd tych, którzy dotl1id ich nie 
w1placili. Komitet .postanowił nazwiska 
W6zystJkich tych, którzy uchylilii się od wy­
pelnienia tego obowiązku ogłosić w pra­
sie. Po zlikwidowaniu Komitetu Niesie­
nia Pomocy utworzyć się ma z polecenia 
wła'dz nowy lokalny Komitet Niesienia Po­
mocy Naj'biedniej.szym mia.sta. 

Z frGDtu pracy, Przy podjętych r(mnych 
pracach publicznych ma<gistrat zatrudnia 
jlliż okolo 500 ludzi: Pracę otrzymało rów­
nież kil'ka ko·hiet - żywicielek rodzin. W 
miarę powięlkozenia prac magistrat ma 
przyjąć jeBzcze pewna" ilość bezrobotnych. 

Kiedy otrzymamy łaźnię mieJskłl? -
Jedną z powa?nych bolączek miasta na­
sZl'go jest ])rak dostatecznych łaźni miej­
skich publicznych. Przez miasto nasze 
przepływa rzeczka Dobrzynka, przy której 
przy odpowiedniej regulacji dałoby się u­
rządzić łazienki rzeczne i plażę, lecz Z 
braku funduszu sprawa ta trudna jest do 
zrealizwoania. Marny zato specjalnie wy­
bUdowany gmach łaźni mic.iskiej, który 
równiet z braku funduszów nie może być 
całkowicie wykollczony_ Podobno Zarząd 
Miejski zamierza jeszcze w bież. roku u­
rządzić narazie chociażby łaźnie natry­
skowe, zaś całą łaźnię oddać z biegiem 
('zasu do publicznego użytku. Życzeniem 
wszystkich jest, ażeby wobec zbliżających 
się miesięcy letnich miasto postarało ~ię, 
by łaźnie te zostały jak najwcześniej u­
rządzone i do użytku oddane, 

KRONIKA ZGIERZA 

Jeszcze u .tydów. W czwarte<k, dn. 13 
bm. p. Martzówna zam. przy ul. Szcza­
wiIll>lkiej CÓl'ka właściciela domu i restau­
racji mając caly szereg sklepów galante­
ryjnych chrześcijań6lkich do wyboru mi­
nęla je i weszła do ."klepu Żyda Mandel­
mana przy u,], Pil.;u.dsadego 2. 

DowiadUjemy się że w obecnym sezo­
nie letni,m dru·żynie kolarskiej Za,kladów 
PrzemysIu Chemicznego .,Boruta" za po­
średnictwem p. Baranowskiego z Aleks3Jn­
drowa Żyd Opato'weki z Ło<lzi sprzedaje 
rowery, pom1mo. że w Łodzi jest tyle 
Elkładów chrześcijal1skich. których wła­
ściecifllle chętnie byli by dostarczyli. 

Z Katol. Stow. Młodzieży. W środę, dn. 
12 bm. o godz. 20 w IQ!kwlu wlasnym odbyło 
się zebranie czl()n<ków Katf}l. Stow. MI<ł­
dzieży, na którym wy,gloszony zostal rs. 
ferat aktua,IIJlY oraz deklamacje. W końcu 
zelbrania w Stowarzyszeniu od'byl&. si~ in­
spekcja, prze.prowadzona przez instn.lik­
torki Zarządu Diecezja.lnego Katol. Stow. 
w Łodzi. 

KRONIKA RADOMSKA 

Budowa drugiego mostu. Na rzece 
Radomc6 w Radomsku, -prowadzone są, 
roboty przygotowa wcze do budowy dru­
giego mostu przy uJ. Reymonta. Most 
pl'zy ul. Pitsllddikic-go jest już gotów i pra­
wdopoddblJlie w najlb\.izszych dniach zo­
Rtanie oddany do ut.ybku. W si,ybkim 
tęffiJpie s(\ prowadzone roboty przy regu­
lacji Radomk!. dzięlki czemu miastu nie 
~dzie g-r07.ić ni~bez.pieczel'lstwo po, ... odzi. 

Idą "Białe Koszule". W uroc7.ystej pr()­
cesji kościelnej w Zielone Święta W I(]e­
szc7.owie wzięli udział liczni członkowie 
S. N. w mundurach. 



~trona S 'ORĘDom1K, cz",arlek, dnia 20 maja 1!)37 Kumer lHI 

Dnia 16 maja 1937 r. o- god~. 5,ł6. zmarła w Bogu. pc. długich lecz 
(,jęiJkich z cier.pliwoście, znoewnyoh cierpielIliach. opatrwna kiJ.1,:akrotnie 
.3akramentami ŚW., nUl'ra naj'llikoeha,ńMa matka, teściowa, ba.bka i pra-
pałJ~a, Ś . . p. zW.gDerów 

Rozalia Chmielewska 
prze-żyv.szy lat 76. Pogneb odbędzie się w środę. dnia 19. bm. o godz. 18 
po poI. z domu tatoby przy u,1. Da,.brQlwf!lkiegó 139 na cmentarz parafialny 
sw. Floriana na JeŻrcach. Msza św. żałobna nazajutrz w kościele św. 
Floriana. 

W cięiokim smutku pogra;tone 
Po,mań dzieci. 

Osobnych zawjadomień nie wysyla się. 
Za.k/ad Po>grz;ebc>wy P. Piat;ecki. Klasztol'na 

B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE, 

wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenact1 śc;śle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. n J Dla sklepów rabaty. 

K O N F E K C JĄ DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ · 

! mnlitAw n'6IHfiLaiAO;' tOdii'~I. maiU;wlka'ir. ~l 
I Specjalny dział miarowy. i PrzyjmUje obstalUnki z własnych i powierzonych ma· 
I terjalów. - Wykonanie solIdne. D 39870 

MUSlYftA-lDROJ koło KRYniCY 
..,TA Re< 

Ilc>wocześn:e komfol·to",o urzą­
drony pensjona t. POI<YhOllY vv 
pieknrm ustron.iu parkowym 
poleca luksusowe pokoje 00 I 
1 . cz~r\\'ca. \Yrkw}."tn~ ku<;b­
ma. Zgl o,zen:a: "lila PensJo­
nat .. Jar", l\Iuszyn3. 

'l'g 20 H5 

NagłÓ'wkowe ełowo (tłueto) 16 grOBZy, kude 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak Gferty naprzykład: & 18 m, D ~4. d 1790 

dalsze ełowo. t{) II:l"OIIzy, ~ licz'b ... jedno ełowo.. i t. d. = l eloM)_ 
1. w. t.. a ... ka!d~ 6tanawi 1 el-owo.. Jedno. ()j{lo- Drobne ogł06'Lenia w dni powszednie Ilrzyjmuje 
!5ze.nie nie mote -przekraC1.ać tO() słów . • tem Ogłoszenia wśród droblll'ch: t-lamowy millmełr 3CI groszy. si4! do godz. 10,30. w soboty t dni przedś'Wią. 

S aaglówkOW'y'ClL teczne J1l"7.yj.muje· się do godz. 9,4.5. 

Ir li Xolonialk, I Składnica I Egzystencja . 
1. nOMY - PARCELE towa.r. magiel. mieszkanie spiesz- wegla tania d7.i"ria\\ a. d(}bre po- ~k.lad S~OŻYWcZY, urządzelllcm, 

nie. pov.·ód wyjazd. Adres On:· lożenie s[ll'zedam. Ad I'es Ore-llllJcszkamem. do]Jrze zapro~'adzo-
D • downi\';. Poznań zd 4537 do" n;,k. Pozn,1I1 zd 6266 ny naglpgo Wyjazdu . tamo od; 

rZWl dam. Adres Oredowmk, Po:z;naJl 
oltna. I.r).ne prace ~lolarskie solid, Dom Skład zd 6380 
me tamo wykonują M/yny. Tar' - • 5 '00 d' k'd b' . taki Debieńko Docztll 8teszcw o morgo prywatne. cena .. ) - urzą ~~me -a,z a ranzę. ffiJ-e-
telefon II mg 96 476 wplata~ 'Yed /u l1 ugody. Wąl:ro- ~zkam~, ts,.,,,ar lub bez 300:-.211. 

. wlec. SaJa, Piaskowa 7. OdPO\\'ledz znaczek. Spr,nlner. 
zd 1853 Wc>lsztrn. Ponia,tow kiego. Dom n 43325 rzeźnictwem. wit:kszym mieśeie Kto z firm,. Coluwbul!. Poznań . 

korZyStnie sprzedam 2;).000. wp/a- \VI'ocławska 15 
ta podlug ugody. Poznań. Bóżni- Rowerv Dom mieszkalny 
cza 15 4 n 42 iiSi j morga ogrudu masy\\nYllIi bu· 

- . "upuje. ten !Sil: nie oszukuje. dynkami gospo!lart:zymi Milos/a. 
Kamienicę d 22 371 wiu sprzedam. dzicrża wą_13 mórg 

.. . t .. I k - hl' k roli lub bez. Zg/o~zenia Kasprzak 

.. pJtl rowa. ". o -atorow IS'O Gospodarstwo ~lcfan. ·uil08/a\v. Pacanowo. Rynku LazarskJego sprzedam 3U '" .Lu., 

tys. zł. w tym ;; 000,- hipoteka 80 mórg sprzedMll inwentarzami. n 1329i /8 
amortyzaC'yjwl. kOlItrakt i prze' zasiew~nJi. z;alJ\lrlowd;,i~lI1i zi('mia ------..:..:. '--'-..:..:.-----
w/a~zczl'nie zaraz. Wlaściciel Kie- pOlz('nna • ;;;<tnia. W'l,i łe~·ski. - 20 
miel' Poznań. Lodowa 7. Rad7.yń. poczta Kaźmierz. ~7.a · mól'g pszennc-j . zabudowania ma-

zel 452:1 motuły. zdi ;;'17 SYWlle, ('cna 7.000.- wn/aty 
-----..;:. ___ o 1.000,- Jakubowski. 'Yrześnia -

Dom Fiat "'~I'szRw~ka 9. "ci 61(jj 
handlo",'y kolonialka. hurtownia 
piw. Osi"czna przy Lesznie mil'j-
!IICP wycieczkowe. I'Iprzedam ko-
rZY5lnie. KaczmRrek, 06ipczna 
,yjplkop n 42 ;)i6 

Sprzedam 
dom pi",trow~·. "k~ad"m. nowy. 
Pow3ni" 26000. ,,'o-!rny od podat­
lm. Oferty Orędownik. Ec>znań 

7'd 6 tjl.i 

Dom 
wol1\, stemp1.i. sklade-m 1'i 000 
'WIPlaty lt? 000, d()('hód 2240 zło­
ty-ch r~Zlli",. moch. POlmań , 
Aleje Maroi.nk()w~kiego n. 
_____ zd 6 ?fiO, ____ _ 

Dom 
rodzaj willi składem, dwumorgo­
wyro ogrodem owcowym 10.000 
wp/aty. re~ztę amortyzacja. -
B/och. Pozna]'l. Aleje Marcinkow­
skiego 15. zd 4270 

Spólnika 
do interesu zbożowego, pO!Źądana 
gotówka do 2000.- zaraz 1ll'zyj· 
mę. Zg/os7.{'ni~ do Oredownika. 
Poznań 7,d 6 141 

2000 
- 1.000 zł poszukuje nll I hipo­
tekę domu na ł,azarzu, wysoki 
procent. OfE'rty Orp.downik, Po­
znań z{} 6371 

Dom 
'W,r·e-!.,ki'm zabudowaniem. d'uiyrn 
ogrodem o,,·ocowy'm. wtl rzy",nym. 
mi<!6ci-e powiatowym. hli~,ko Ryn­
k'll. od'POwiedllie na k37.d~ przed­
.dębiortOtJwo "PI"f:pdam. A,!!en <'i n 
Or~dO'W'Ilill;:, Ozamkó".. Niedziel­
eh n 43ł57 

. KRA OWo ; 

Sprzedaż 
Posiauam duży wybór mająt­
ków ziemskich. wiekszych, -
mniejszych, :rospodarstwa wille. 
mlyny oraz domy dochodowe we 
wszystkich mia~lach Polski. -
P)II'C.l l:'L'~l'er.nicl wc> Koncesjo-
nowane B()l'omieckiego. Zgiel·z. 
Pa'7.ł!<,zewskR 3. n 43 ii21 

Zlewy kuchenne, 
Siedzenia 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

60. • 28. SZUKA POSADY. mórg. zabudowama murowane . ....... _________ .-
klozetowe pełnymi zasiewami, inwentarzami 

Pl
' ftIOoe powodu wy jazdu okazy~nie 12.000, UglOllzenia do 30 s/6w ~a poezu-
"'" ",piaty i.ooO. 1{ikolaJczak Po- kuj.ących posl!-d,. ~ teJ. r!Ibr"l;e 

wanny drzewie. ~zamotuly. zd 5 623 obliczam,. po JedneJ trzecie] cenie 
. . k t drobnych. kRJllclowe POlCC'H WYJ~t -owo ·a-

nio. Ko~ka, Poznań. Domini-
kUlika ii. X.r: 43 391;-i h) Inni 

. Motor 
stacyjny uży'wany 3-fl KM na Kawaler 
benzYIlC lub 1·c>pe.mQże być ui'zk<?- 7 kI. gimnazjum. lat ~4, prosi. o 
·Jzony. M. Konieczny Zbąf;zyn, jakąkolwiek prace. Zg/oszema: 
mistrz ;Iusa rski. n 43 :?i9 Henryk Wr6bel. Łagiewniki No-

we, poczta Zgierz. n 43 065 

Wychowawczym 
szuk:l posady stal~j lub, pielęA': 
niarki osc>hy chorej naJ.ch~tmeJ 
wieś lub wyjazd. dobre sWJadec­
twa, muzyka. robótki. Zg/os~ 
nia: ~icnka Blumczyńska. R!)k. 
(Poznallskie). n 43 ;;23 

Uczeń 
oraz 
zaraz 
mistrz 
wieś. 

uczeń z nauką nleukończona 
potrzehni. Tuliszka -
stolaN'ki Buk 'Wielka-. m 6 0ii1 

Ogłoszenia l-lamow.y milimetr lub ' jego mleJ,,~e k06ztuje.: w zwyczajnych na 6tr~>nie 6-I.al!l0wej 15 gr06zy, na. Atronie redakcyjnej ('·lamowej) a) przy końcu cz,ęści 
. redakCYJne] 30 groezy. b) na strorue czwarte] 50 ~roszy, c) na. strome drugIej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłV8U!nia 

(n8-jwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) .łowo. nagłówkowe druklp.m tłustym, 15 groBzy, katde dalsze elowo. 10 groszy. Ogłoszenia więkBze wśród drobnych J)Oczynaj~ 
)Ii Mt~tniej 6~ronr. t-lamowy ~U:metr 00 gl'08zy. Ogłoe~eni~ skomp~iko~ane. z zastrzeźeni~m miejsca - Gd posz~ególnego wypadku 20% nadwytkl. Ogłoezenia do biete,cego. 
wyda.ma przYJmUjemy ~o ~odzlDY 10,~, a do ",yda~ Dledzlelny.ch l śWIl\tecznych do godzlDY 9,46 ~ano, Ogł0!3zem.a z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bleotl\cycb 
do Ifvd·z. lO, do wydań nIedZIelnych I hl'l.,tecznych d~la pop.rzed.lllegO do /rodz. 18. Za błędy drukarskIe. które nH~ znit' kształcajll, treści ogł08!enia. admin!straeja nie odpowiada. 

OgłOflzenla przyjmUjemy t~'Jkt) za opłatą 'lotówka,. z ~óry. Kunto \\ P. :C O. nr. 200 JW. 



4.7) 
Jak pani chce - rzekł otwiera­

ją.c drzn' i przed nię.. 
Myślał sobie, że była nierozsądna 

postępując pod.obnie i urządzając się 
tak źle na przyszłość. Zapomniał w 
tej chwili, iż nigdy Laury nie kochał 
tak jak Julie l\Jallandaine i że .ona 
uczU\\"Szy właśnie ten brak miłości, u­
gięła się p.od ciężarem nieszczęścia 

i trosk, jakie na nię, spadły. 
Mił.oŚĆ ma wiele wspólnego z obłę- . 

dem; jest ona tak dziwna i niep.ojęta, 
iż nie mQżna często przewidzieć, do 
czego doprowadzi tego, co ję, uczuwa. 

Może też w istocie k.obieta. ta źle 
uczyniła. rozstają,c siC z czł.owiekiem, 
dla którego wszystko poświęciła. Lecz 
sumienie jej t.o nakazywało, opierać 
mu się nie mogła. 

Miłość Nelly i Geralda 
Było już dosyć późno, gdy kapitan stwo! Gdyby te złociste warkocze nie 

Mal1andaine p.ożegnał Vivianę Brans- spoczęły na jego pierSi wówczas, gdy 
combe, mając zamiar przed powrotem siedzieli na. drewnianej ławeczce w 0-
d.o domu zajść jeszcze na PalI-Mail. gródku starego Fooga, wśród dojrze­
Gerald prznvię.zywał może zbytnię, wają.cych OWOCów, mOże by się to uda­
wagę do drobnostek z Vivianą.; raziła łQ; teraz było niep.odobieństwem. Go­
go co chwilę, to sł.owem, to nic na P.o- rący pocałunek stwierdził ich miłość, 
zór nieznaczącym ruchem i to go co- usta ich spotkały się raz, a w duszy 
raz bardziej od niej odstreczało. Poz.o- każdego p.ozostał.o wspomnienie tej 
stawił ją czułym starani.om I.orda Port- czarowneJ chwili. Rozstali się wtan­
more i uśmiechał się na wspomnienie czas, by się tutaj spotkać zn.owu. Ale 
powagoi, z jaką uszczęśliwiony I.ord Regent-street nie jest wcale miejscem, 
wkładał cukier do filiżanki podanej st.osownym do takich spotkań, czysto 
mu herbaty. Idąc przez Regent-Street idealnej natury. Tuta.i Zbyt wiele prze­
myślał o Nelly, o dniu tym, w którym kupstwa i materializmu, aby takie u­
dziewczę, zmęczone, osłabłe i głodne, czuc~a. lęgnę,ć się miały; przy tym tur­
wędrowało bez celu wśród żaru palą- kot pow.ozów, omnibusów i dorożek 
cego południa, byle się tylko choć na ogłuszał ich zupełnie. 
parę godzin uw.olnić od swej dręczy- - Pomówić z tobą tuŁaj, kochanko, 
cielI{i. Omdlała, leżę,ca na. gorącym niepodobna - szepnę,ł - a tak wiele 
hruku, przypominała mu wQ.tły kwia- m.ato ci do p.owiedzenia. Tak, Nelly, 
tek, przeznaczony na zdeptanie, nim będę z tobą szczery. Starałem się za­
jeszcze uwiędnie. pomnieć o tobie, czyniłem, co mogłem, 

Poczę,tek uczucia, słabego jeszcze by się pozbyć teg.o uczucia, ale nie 
l nikłego, jak pierwszy promień zdołałem. Dziwne jakieś przeznaczenie 
w~chodzą.ccj· jutrzenki, ozwał się w łę,czy dusze nasze, przyciąga mnie do 
nim, gdy dzieweczkę odwoził ' do jej ciebie i każe cię ubóstwiać. 
nedzneg.o mies7..kania, chociaż nie mó- Nelly spuściła .oczy, a w tej · chwili 
wili prawie do siebie. Zapomniał póź- elegancki p.owozik margrabieg.o de 
niej o tym wypadku. Lecz miłość, bu- R.ocheville przesuną.ł się ulicą i sie­
dząca się w jednej chwili, .od jedneg.o dzący w nim Fran·cuz dostrzegł ich 
wejrzenia, wraca częstokroć, nio moż- dwoje, id~cych koł.o siebie. NelIv ba­
na się jej pozbyć, a instynkt.owne u- wiła go jak każda ładna rzecz lu·b ko­
czucie bywa. niekiedy silniejsze i bieta. Młode>· ć :teJ, niewinnośĆ" i wdzięk­
-Pra,,;dziws1.c, nii ouarte na wyracho- -p.ociągały bogateg.o i nie mającegQ ser­
waniu, Nolly zemdlała, by się obudzić r.a donżuana, nie miał iednak żadnych 
d.o mił.ości i tt'agedii życia niewieście- stałych zamiarów na przyszłość .. ·Po­
go. Jej poprzednia obojętność dla nieważ nie mógł żyć bez kobiecego t.o­
wszystkich i na wszystko zmieniła się warzystwa i ciągle zmieniał przedmiot 
jakby czarOdziejską siła w dwa swych zapałów, sa-dził, ŻI) NeIly przy­
sprzeczne uczucia: radość, połlłczoną da się mu kiedyś i potrafi gQ pQcieszyć 
z rozpaczę,. jakiś czas jak każda inna.; lec1: spo-

Gerald zapalił ~ygaro i spojrzał na I strzegł teraz, że dWOje tych ludzi ko­
zegarek. Był.o właśnie pół do szóstej. chało się na seriQ, a wiedział, że ka· 
numy snuły się bez celu. Każdy był pitan posuwał uczciw.oŚĆ aż do prze­
zajęty sw.oimi sprawami i dążył W sady. 
swoją stronę, gdy nagle ku wielkiemu - Do licha! Ta zręczna mała fi­
zdziwieniu Gerald ujrzał pomiędzy glarka gotowa doprowadzić go do 01-
tym tłumem Nelly, ubrana, w skrom- tarza! - mruknę.ł margrabia, który z 
llę" czarną. sukienkę, w czarnym kape. pOW.odów osobistych n ie chciał stawać 

. luszu, niosącą pudełk.o w zgrabnej, u- kapitan.owi na przeszk.odzie. - Nelly 
jętei w rękawiczkę rączce. może być niebezpieczna z takim k.o-

Czy się zmieniła i czy na. gorsze? chankiem, ojcowska więc rada z mej 
\Vygląda mniej smutno, jakaś rOZl'a- strony może tu się przydać. Poza tym 
dowana, b.o też w istocie Nelly jest nic im się ode mni~ nie należ". 
szczęśliwa: zaprosiła ję. do siebie na. Gdzież- znajdziemy spok.ojne 
parę god7.in pani. Rudersheim, której mieJsce, gdzieb~'śmy się mogli r.ozmó­
się dziewczt;l bardz.o podobał.o. Kapitan wić? - rzekł Gerald prawie niecier­
sp.ostrzegł, że Nelly wypiękniała. Nie pliwie. - Czy mQgłabyś spotkać się ze 
była dawniej tak ładna i tak zgrabna . r 
jak teraz: różowe jej policzki wydały ~'\ 
mu się świeższe, a słodkie .iej niebie- .o 
skie oczy nabrały większeg.o połysku. \....1 
. Spotkali się zn.owu na Regent- ~ 

street. Nelly znalazłszy się naprzeCiw 
Geralda zarumieniła się silnie i chcia­
ła go ominąć czując, że ten rumieniec 
mógł ją zdradzić. Nie wiedziała, czy 
chciałby z nię. mówić teraz; może jł) 
nawet już r.apomniał. Ale nie ... gdyż 
kapitan I\fallandaine podch.odzi dQ 
niej szybko i z wymówką. kochają.cego 
człowieka. 

- Jakto, Nelly·? Mogłabyś przejść 
koło mnie jak koł.o kogoś obcego? -

. rzekł zwracają.c się d.o niej. 
Nelly podniosła wzrok na nieg.o. 

Promień gorącego lipcowego słońca 
oświecał jej włosy, a oczy, zwrócone 
na niego z pełnym uczucia spojrze­
niem odpowiedziały mu lepiej, nii 
słowa. 

- Czy moglam przypuścić, że pan 
przemówi do mnie, biedneJ dziewczy­
ny, panny z magazynu mód! 

mną dzisia.i wieczorem w Chrysty's ko, któreg.o serce bylo czystą, niezapI* 
Minstrels? Zdaje mi się, że to właśnie saną kartą, uczuł nagle spadający z 
najstosownieJsze miejsce. Nagadamy niego ciężar smutku i apatii. Rozdarła 
się z sobę, d.o woli, słuchajQ.c dźwięków się zakrywająca mu .oczy zaGłona i 
cudnej muzyki. wszystko około niego rozjaśniło się 

Radość tak nadspodziewana prze-- p.od wplywem szczęścia i uroku miło-
chodziła prawie siły Neny. ści. Świat i życie wydawaly mu się 

- Pójdę za panem wszędzie, dokąd rozk.osznymi, gdy na nie patrzał przez 
zechcesz - odrzekła słabym głosem. - tęskne i myślące oczy N elly. 
Teraz idę na Mayfair do pewnej bar- - To za. piękne, by m.ogło być rze­
dzo miłej i d.obrej dla mnie pani, ~ czywistym - rllekła dz.ieweczka, gdy 
wracając od niej spotkam się z panem przy · pożegnaniu rączkę jej zatrzymał 
o ósmej u drzwi St. James Hall. dłużej w swojej. 

- Dobrze, moja pieszczotko, spę- _ Pieszcz.otko! K.ocham cię "I czyż 
dzimy rozkoszny wiecz.orek, ko~hamy tego nie dosyć dla nas .obojga? - szep-
się wzajemnie i z przY.lemnoŚciłłoposlu- n~ł .Gerald: . . . 
Chamy pieśni: ,,'V dniu, w którym za- :Nelly jak odurzona wbiegła na 
pomnisz o mnie" wiedzę,c, że ten dzień schody, pr.owadzące do mi~szkania pa­
<lIa nas nigdy nie nadejdzie. ni Rudersheim pragn~cwynurl\Yć się 

Czyż można było wymarzyć większe 
szczęście! Kapitan Ma.llandaine, prze- przed kimś, 
maWiający słodkimi słowy pieszczoty - O mój ukochany! Najclroższy! -
na Regent-street, był równie zachwy- szep~ala do siebie. - Jakżem szczęśli­
caję,cy, jak poważny, smutny i cierpię,- wa., że tyle cierpiałam, jakżem za to 
cy Gerald w Stapplefield Hall, którego .w~zięczn~ Bogu! Gdyby mnie nie 
Nelly uk.ochała nieśmiałę, i wzniosłą I przeŚladowano, nigdybym cię nie sp.ot­
miłościfJ,. kała, nie pOdniósłbYś mnie z rozpalo-

Dzielny ten i silny człowi~k, tak nego bruku, gdybym nie uczuła szczę-
chłodny i obojętny dotąd na ·wszyst- ścia takiej jak ta chwili. . . 

Rozwiany sen o szczęściu 
Violetta Rudersheim z niecierpli­

WOSClą. oczekiwała spodziewanego 
przybycia Nelly. Towarzystwo dzie­
weczki sprawia.ło jej przyjemność 
z wielu względów: czuła, że przynosi 
swę, życzliwośCię, ulgę znękanej isto­
cie, a tak pocią,gającej i pełnej wdzię­
ku; przy tym Nelly stanowiła dla niej 
niemałą. rozrywkę, przerywała mono­
tonne życie, gdy Hubert bawił za długo 
w City, lub wracał stamł4d z silnym 
bólem głowy. 

Gdyby NeHy była głupią., źle wy­
cbowanę, lub niedelikatnI;!., VioletJa pd­
da1iłaby ją. nat~'chmiast ze-. wZA'al'd$, . 
bo nie znosiła towarzystwa niegodne­
~o siebie; ale panienka, która ułoże­
lIiem kilku fałd, kilku ściega.mi lub za 
pomocą. szpilek umia.ła jej strój od­
świeżyć i poprawić, która. zdolna· była 
kwiatek lub koronkę przypiQ-ć z wpra­
wą, jaką. tylko chyba sama pani Cele­
styna ją. przewyższała.; była skarbem 
nieocenionym. Toteż łatwo było oka.zać 
się dobrą. i wspaniałomyślnI). dla tak 
pożytecznej istoty. 

Chociaż pani Rudersheim była ci­
chego i łagodnego usposobienia., trochę · 
leniwą. i rozpieszczoOlJ, istotą, lubiła 
jednak niekiedy okazywać si.e bardzo 
dobrą, odgrywać .iakąś rolę i wylewać 
nagromadzone niby to w jej sercu u­
czucie. 

- Zadziwia to może kogo, że taką 
jak Nelly Raymond dziewczynkę do­
puszczam do mego towarzystwa. _ . 
mówiła częst.o d.o .odwiedzających ję,' 
pal'!. - lecz .ieśli się zna.idzie ist.otkę 
tak miłę" sł.odką i posłuszną, tak · 
wdzięczną za pożyczonę, księ,żkę lub . 

= ~. 
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darowanę, łej znoszoną. suknię, to obo­
jętnym jest zupełnie, skąd · .ona pocho­
dzi. Wie ona. tak doslwnale, ile mi po­
dać orzeźwiającej soli i jak lubię mieć 
włosy zaczesane. Potrafi to lepiej niż 
Megson, moja slużę.ca. 

W istocie osoba, której zdoln.ości 
przechodziły nawet talent Megs.on, mu­
siała niepospolicie różnić się od ogółu. 

Nell " z właściwym sobie wylaniem 
.oddała się r.ałym sercem pani Ruders­
haim. Zajęta dzień cały w nl(ł.gazynie. 
siedz.iala późno w nocy, haftuję,c dla 
niej pant.ofelki lub dywanik d.o łóżka. 
wykraw..Y-wała. dla niej najtrudniejsze 
modele i tlpeł.niała każde jej życzenje 
ze E'lodklm p.o<ldaniem się prawdziwe­
go przywiązania. Tak mał.o dotąd 
doznała. życzliwości, iż zbyt wys.ok.o 
ceniła. serce i mile obchodzenie się tej 
pani, zapominając, jak sama za to by­
ła dla niej użytecznę, i potrzebną.. 

W chwilach, gdy Violetta ożywiała, 
się i nabierała energii, Hubert uciekał 
przed prośbę, o pieniądze na nowe stro­
je i wydatki d.o City. Tam, porządku­
ję.c interesy, .wjo.ział zbliżające się C.o­
raz bardziej straszne wiq.mo bankru': 

· ctwa. Wyobrażał sobie jej gni~w i nie­
ustanne Skargi, należała ona bowiem 
do kobiet, które nie potrafię, żyć bez 
zbytku i przepychu. Przyjaźń, zawią-

· zana . pomiędzy .żonę, jeg.o a Nelly, 
· cie&zyła go mocno, gdyż ' czuł, że, gdy­
by przewidywany cios ugodził w nich, 
Nelly nie w jednym by się jego Viole­
ci~ prz)"aała i dopom.ogła by d.o znie-: 

· sienia ciężklegó l.osu. Sę, ·ludzie, któ­
rym łatWiej przychodzi . jf:dnym po­
cią.gnięciem kąrku .życie zak0l1czyĆ, 

· niż podzielać troskę ' z małżonk/1., w 
zbytkach i dostatkach wypiesżczollą., 
którą zmiana l.osu i zniweczenie zł.o­
tego snu mQże przemienić w udręcż"a­
jącę, ich swym nieszczęściem istotę. 
Vi.oletta jednak nie wiedziała o· ni­
czym, a jeśli kiedy przyszła jej jaka 
myśl zatrważająca, odsuwała, jQ. jak 
na.jprędzej. 

Wkrótce po tym wieczorze, w któ­
rym kapitan l\Iallandaine spotkał Nel­
ly na Regent-street i spędził z nią pa­
rę słodkich godzin w Christys Min­
strels, dziewczyna znowu .odwiedziła 
pa.nią. Rudersheim. Pragnęła jej wszy­
stko opOWiedzieć, wylać przed niQ. ca­
łę. sw.ojQ. rad.ość, b.o tak już pokocha­
ła i ośmieliła się z dobrę. lady, iż czu­
ła, że jej wyznania nie przyjmie źle i 
wysłucha ze współczuciem dziwnej hi­
storii jej miłości. 

Kapitan Mallandaine nie wiedział 
d.otychczas, ile długa r.ozłąka dodaje 
siły uczuciu. Starał się jako uczciwy 
człowiek zapomnieć o Nelly, wyper­
;Jwadować s.obie te miłość, p.okochać 
Vivianf,l Br~nscombe. NicpogQbJ9ll-

.. ~~~ .. k:z...a.. ......... Eb '--l 

Pani Rudersheim, ubrana ja]e zwy­
kle do obiadu, leżała na wygOdnej 
aksamitnej kanapce, oczekuj~c powro­
tu męża. z City. Czemu tak długo nie 
wracał? Od kilku tyg.odni zaczę,ł się 
spóźnia,ć o kilka godzin, chociaż zwy­
kle wszystkie hiurll- były. już o tej po­
rze pe>zamykane. CZYżby 10 było moż­
liwe, aby w,dzięki jakiej innej kobiety; 
zaczęły go prZYCiągać. 

a Wfillhc od niej, s potKam sIc z !)allem ..... ,(Ci~g dalszy następi) 
-=._ . ..:s,.._~_. 



Cały rok ż cia za kr iem śłlJiado 
Zagadkowa przygoda przemysłowca paryskiego 

W Pary~u wydarzył się zagadkowy wy­
padek utraty świadomości, który w ko­
łach lekarskich budzi jak największe za­
interesowanie. 

Było to 25 grudnia 1935. Roger Vallat, 
drrektor wielkiego francuskiego przedsię­
blOrstwa przemysłowego, wrócił był póź­
nym wieczorem z biura swego do mieszka­
tiia. Poniewa~ tona jego bawiła w Chamo­
nix, zasiadł on sam do kolacji. Nagle po­
czuł jakiś dziwny niepokój, kazał zaje­
chać szoferowi i zawieźć się 

. do baru na Montparnasse na czarDIł 
z rumem. 

Szofer czekał pól godziny, godzinę, wre­
szcie po dalszych 30 minutach zdecydował 
się wejść do baru i rozejrzeć się za swoim 
:p.an~ffi:' Personel był wielce zdziwiony, ob­
JaśmaJąc szofera, że dyrektor Vallat wypił 
pośpiesznie kawę i zaraz po tym wyszedł 
z loka.lu. . 

Dokąd się następnIe udał, nIkt nIe umiał 
powiedzieć. 

Szofer wrócił do domu, ale dyrektora 
nie było. Kiedy i przez kilka dni następ­
nych Vallat nie wrócił do mieszkania, 
powiadomiono o tym jego tonę, która 
natychmiast wróciła do Pary ta i w pierw­
sze święto Bożego Narodzenia o sprawie 
doniosła policji. Wszelkie poszukiwania 
jednakże za Vallatem czy też jego zwło­
kami pOEostały bez skutku. 

Minęło kilka miesięcy. Madame Vallat 
przywdziała żałobę, a 

władze policyJne zaprzestały poszukiwa6. 
Pewnego dnia pani Vallat zjawiła się 
znowu w policji, donosząc że samochód jej 
został skradziony w czasie, kiedy z szofe­
rem weszła na chwilkę do pewnego skle­
pu. Lecz i zaginionego samochodu nie 
zdołano odnaleźć, a sprawa po pewnym 
czasie utonęła w aktach policyjnych. 
. Pewnego dnia mieszkańcy miasteczka 

francuskiego Le Theil byli świadkami ory­
ginalnej sceny. Brodaty mę~czyzna w blu­
zie robotniczej 

biegi Jak szalony za samochodem 
ł wrzeszczał: "Trzymajcie, wóz jest skra­
dziony'" Policjant zatrzymał ciemno-zie­
loną limuzynę i kazał s01:lie przedłożyć pa­
piery kierowcy. A ponieważ wszystko było 
l'(.. porządku, nie widział powodu do wkra­
Itfania. Wzburzony robotnik obsypał poli­
cJanta wyrzutami. 

- Co pan właściwie sobie myśli -
ofuknął policjant. Jakim prawem posądza 
pan obcego zupełnie człowieka o kradzież 't 

- Samochód jest moją własnością -
odparł robotnik, którego poplamione ubra­
nie i umorusana twarz nie robiły wraże­
nia zbyt przekonywującego. Lecz ponie­
waż uparcie trwał przy swoim twierdze­
niu, zatrzymano samochód, a jego zabrano 
na policję. I tutaj ujawniło się coś nie­
zmiernie dziwnego. Człowiek ten mieszkał 
i pracował od 26 grudnia w miasteczku, 
lecz 

pod lunym nazwiskiem, 
jakie był podał policjantowi. Obecnie bo­
wiem twierdził on z całą stanowczością, 
że jest dyrektorem fabryki Robertem Val­
latem z Paryża. Nie umiał też wytłuma­
czyć, jak się to stało, że przez cały rok 
pracował pod przybranym nazwiskiem 

lako robotnik w garału. 
M6gł sobie jedynie przypomnieć, ~e po wy­
piCiu kawy w "Jockeibar" czuł się bardzo 
niedobrze i że wybiegł na ulicę, by za­
czerpnąć świetego powietrza. Przez chwilę 

mIal Wlatenie, te chodzi po wacie, 
otoczenie powoli zaczęło zanikać, a co po-

tem się stało, tego ju~ nie wiedział. DO-, Pracodawca Val1ata w Le Theil, wła-I wat ubranie jego było podarte, ho.telarz 
piero, gdy zobaczył zielone auto, uprzy- ściciel hotelu, zeznawał co następuje: Pew- zażądał zapłaty zgóry. Gość ,,:płacIł bez 
tomnil sobie, że jest dyrektorem Vallatem nego dnia przybył do hotelu nieogolony szemrania 200 franków. DopókI starczy:lo 
z Paryża. i wyczerpany zupełnie mę~czyzna. Ponie- pieniędzy, przybyły mieszkał w hotelu Ja .... 

ko gość i nieraz tet wdawał się w roz~()o! 
wy z innymi gośćmi. Uważano go za me co 

. . ograniczonego, ale 

SAME JERZĄTKA I ELŻBIETY 
W dzień koronacji króla Anglii, urodziło się w szpitalu królowej Szarloty w Londy­
nie 12 chłopców i dziewcząt, które wszystkie w myśl tradycji ochrzczone z05tały 

imieniem króla i królowej. 

nikt nie podejrzewał go o dwolstoś6 
egzystencjI. 

Vallat sam nie może sobie dzisiaj p~ 
pomnieć, że przybrał obce nazwisko. Kiedy 
skończyły się pieniądze, właściciel hotelu 
dał mu zajęcie w garażu. 

Policja w Le Theil niemało była zdu~ 
miona, gdy w kilka godzin po porozumie­
niu się z Parytem przybyła do biura wy ... 
tworna dama i 

rzuciła sIę na szyję brodatemu 
robotnikowi. 

Człowiek ten był istotnie dyrektorem Val~ 
latem. 

Zagadkowe to utracenie świadomości 
tłumaczy się najprawdollodobniej tym, że 
Vallat w czasie wojny doznał wstrz~nię­
cia mózgu. Obrażen;ie jego pozostało, ~a~ 
stwierdzono w szpItalu, bez powa~llleJ­
szych skutków. Dopiero po wielu 13:tac.h 
nastąpiło owo zagadkowe rozczepIeme 
świadomości. 

W ten sposób rok czasu wykreślony 
został z jego życia. (kk.) 

W rzemiośle 
Majster stolarsIki posłal terminatora 

PO narzędzia do wareztatu. Ten wraca, 
przynosząc piłkę, hebel, obcęgi i inne. Maj­
ster ogląda i mÓ'wi: "Mówiłem ci, urwipoł­
ciu, abyś przyniósł narzędzia do pracy". 
Terminator jednak uparcie twierdzi, że 
wszystko przyniósł, nic nie pozastawiając 
w warsztacie. "Ale bomby piwa nie przy­
niosłeś!" - krzyczy zirytowany majster. 

Miłość silniejsza, niż splendor królewskt! 
Bratanek króla szwedzkiego żeni się z rozwódką 

Przed paroma dniami król Gustaw 0- g1..tszą z królewip.n Europy. Ale ks. Karol Oczywiście, książę Karol, żenIąc się z 
trzymał od W-letniego KsięCia Karola, swe- sprzeciwił się tym swatom. Podobno znal ukochana" traci tytuł kBięcia i staje się pa­
go bratanka, a rodzonego brata królowe: już wówczas hrabinę von Hosen. nem Bernadotte, ale to go zbytnio nie 
beLgijSkiej Astrid, tragicznie zmarłej w Kim jest ta, dla której ks. Karol po- wzrusza. 
wypadku samochodowym list, który za· święcił majątek, a teraz tytuł i prawa do Jest jednak ktoś, kto mu w tej .spraWie 
czynał się od słów: korony? pomote. 

"Po dlugotrwałym namyśle i wielo- Uchodzi za najelegantszą i najdowcip- Jest nim najlepszy przyjaciel młodego 
krotnym sprawdzeniu mych uczuć zwra- niejszą panią w Sztokholmie. Ale ... Bo są księcia Karola, król Le!ypold belgijski. 
cam się do Wasze.j Królewskiej Mości w i "ale". Była żoną pewnego adwokata Owdowiały król przywią.zał się gora.co do 
sprawie dla mnie niezmiernie ważnej. sztokholmskiego, z którym niedawno się młodszego brata swej tragi~nie zmarłej 

Od dawna kocham hrabinę Elizę von I rozwiodła, jest matką trojga dzieci i jest żony Astridy i obecnie popiera go gorąco. 
Ro-sen gorącą i szczerą miłością i wiem, o siedem lat starsza od ks. Karola, mimo, Ślub młodej pal'Y odbędzie się w Bru .. 
:te kocham z wzajemnością"... że wygląda bardzo młodo. kseli, pierwszym drużbą będzie król Leo~ 

Następnie mIody książę pisał, że wie, Parlament szwedzki, który w tym kró- pold. Mówią, że udzieli on panu Bernadot-
a żeniąc się z hrabiną, traci prawa do ko- lestwie jest parla.mentem socjalistycznym, te i jego małżonce tytułU książęcego. oczy ... 
rony szwedzkiej, ale woli miłość ukocha- dal swe pozwolenie na ślub k.sięcia Karola. I wiście belgijskiego. 
nej kobiety. Dał swe pozwolenie również okról Gustaw. 

~. K~~ n~dy do n~u~~z~ o~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie lodziny z rodu królewskiego. Ojciec je­
go stracił olbrzymi majątek na skutek 
krachu Kreugera. 

Matka ks. Karola, będąc matką dwu 
królowych (starszą jej córką była królowa 
A>iltrida, młodsza jest Loną następcy tronu 
Norwegii), chodzi piechotą po Sztokholmie, 
załatwiając sprawunki. 

Sam ksią~ę !{arol jest od kilku lat a­
gentem jednego z szwedzkich towarzystw 
ubezpieczeń i jego zwierzchnicy są ogrom­
nie z jego pracy zadowoleni. 

Przed kilku laty chciano go koniecznie 
o~enić z holenderska, ks. JuliaI'lnll" najbo-

"ałpy rozpoznały morderców kataryniarza 
W zrus~ajqcy do'UJ 6d pr~ywią~ania 

Z Kalkuty w Indiach donoszf:l., że w 
pobliżu pewnej miejscowości w Bengalu, 
przed niedawnym czasem zamordowano 
kataryniarza. Trzy małpy, które muzy­
kant miał przy sobie, uciekły przed mor­
dercami na wysoką palmę, skąd były 
świadkami zbrodni. Mordercy po obrabo­
waniu zwłok zagrzebali je w zaroślach 
lasu. Po pewnym czasie małpy zeszły z 
drzewa i odszukały miejsce, w którym po­
grzebano ich pana. Ponieważ zaś wszel­
kie ich żałosne ząwodzenia nikogo nie 
zwabiły do Odludnego miejsca, przeto 
małpy udały się w drogę powrotną do 
mieszkania kataryniarza, oddalonego o 
jakie 20 km. Tutaj wśród tywych gesty­
kulacyj wyciągnęły żone zamordowanego 

z chaty i nie ustąpiły, dopóty nie poszła 
za nimi aż na miejsce zbrodni. W ten spo­
sób wykryto morderstwo już w kilka go­
dzin po jego dokonaniu. Policja w kilka 
dni op tym aresztowała dwóch osobni­
ków, jako podejrzanych o zbrodnię. Do­
wodów jednakże nie było. Wówczas to 
komisarz policji wpadł na pomysł skon­
frontowania ujętych mężczyzn z małpami 
kataryniarza. Pomysł całkowicie się po­
wiódł. Zaledwie bowiem małpy zobaczy­
ły owych osetników, rzuciły się na nich 
i poczęły gryźć zapamiętale tak, iż u­
rzędnicy tylko z trudem zdołali je oder­
wać od nich. W ten sposób małpy dały 
świadectwo prawdzie i przyczyniły się do 
ujęcia zbrodniarzy. (Kk.) 

• 

Córka. milionera - służ~cą 
'Be~c~ynne :iycie ~nud~ilo się 19-1etniej d~ieu'c~ynie 

Bardzo oryginalne, jak na milionerkę, 
zajęcie wybrała sobie panna Betty Browne 
z Detroit mianowicie zOrltala służącą. 

Betty Browne była dotąd studentką uni­
wersytetu. Przed kilku tygodniami obcho­
dziła 19-te urodziny. Przy tej sposobności 
otrzymała wspaniałe prezenty, a między 
innymi samochód od ojca. Otrzymanym 
samochodem wyjechała na wycieczkę i z 
wycieczki tej już nie wróciła. PrzerażenI 
rodzice myśleli na razie, że ich córka wpa­
dła w ręce gangRterów i zwrócili się do 
policji. W tydzień po zniknięciu panny 
Browne pewien znajomy zobaczył ją, jak 
w stroju pokojówki myła okna w jakiejś 
willi w Detroit. Oczywiście rodzice udali 
się zaraz pod ws.kazanym przez znajomego 
adresem. Ze zdumieniem dowiedzieli się 
~ą Dliej~cu, ŻJl j,c~ CÓ~'k~ lll'z~j~l~ PQó~dę 

służącej. Chlebodawcy byli z niej nadzwy­
czaj zadowoleni, gdyż byla bardzo chętna 
do pra{:y. 

Panna Browne OŚWiadczyła rodzicom, 
że nie zamierza wracać do domu, ponie­
waż czuje się na swym skromnym stano~ 
wisku bardzo dobrze, a dotychczasowe ży­
cie bezczynne nudzi ją. 

Zawsze rekord 
Jeden 'Ze znanych sportow<:ów od dźwi~ 

gania ciężarów, zdobywca wielu rekordów, 
leży ciętko chory. Gorączka podnOSi si~ 
szybko. Lekarz nie opuszcza chorego, sto­
sując zabiegi, zmierzajqce do zmniejsze­
nia tempCl'atul·Y. Mistrz po pewnej chwili 
pyta: "Ile stopni panie doktorze?" -
"Czterdzieści". - "Jak wysoki jest reko~ 
św~to.wy ~ \'YtiQkgści tcmpcratury?,U . , 


